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Współżycie. 


Pospieszyły się nieco pisma wietleńskie i 
część niemieckich w Rzeszy, przynosząc wia- 
domości o utworzeniu w Kijowie rzadu tym- 

czasowego „republiki ukraińskiej". Rząd 
ten, gdyby było wierzyć informacyom prasy 
niemieckiej, miał już był traktować na ró- 
wni z rządem tymczasowym w Petersburgu. 
kler prawosławny miał był do nicgo się przy- 
łączyć, wojsko miało oddać się pod jego roz 
kazy. Słowem — słyszeliśmy — „państwo 
ukraińskie' istnieje, posiada władzę, działa- 
jącą prowizorycznie w jego imieniu i mającą 
zwołać konstytuanię, która budowy dokoń- 
czy. 

Wieść to, jak z wiarogodnych doniesień 
wynika, błędna. Być może, iż wśród organi- 
zacyj inteligencyi małoruskiej w Kijowie i 
poza nim kiełkowała myśl, aby częściowym 
zamachem stanu skorzystać z zamętu, lecz 
zamiar ten rozbił się o stanowczą postawę 
kijowskiego wydziału Rady robotniczo-żoł- 
nierskiej, który zapowiedział, że jeśli zjazd 
ezzr żyj małoruskich ogłosi się konsty- 
tuantą, wówczas załoga kijowska rozpędzi 
go bagnetami. Rada robotniczo-żołnierska 
stoi przy zasadzie, iż kwestya „ukraińska“ 
jest sprawą wewnętrzną Rosyi i przyszłego 
jej ustroju, podpada pod przyszłą konstytu- 
antę wszechrosyjską i przez nią tylko może 
być rozstrzygnięta. Nacisk na tym wewnę- 
trzno-rosyjskim charakterze sprawy jest tak 
gilny, że nawet dr. Hruszewskij, były profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego, a dzisiaj je- 
den z najenergiczniejszych działaczy mało- 
ruskich w Kijowie, przyznał publicznie, iż 
jedna część państwa nie może decydować o 
ustroju całości, że więc „Ukraina“, ogłasza- 
jąc się częścią składową republiki federacyj- 
nej rosyjskiej, uprzedziłaby wypadki i dzia- 
łałaby nieodpowiednio. 

Chociaż więc informacye, podsuwane pra- 
sie niemieckiej, stylizowane są umiejetnie i 
celowo, nie ma dotąd mowy o republice u- 
1. *-kiej, ani o autonomii nawet szczepu 

vruskiego w obrebie Resyi. Natomiast 
faktem jest, że inteligencya małoruska w 
Kijowie i poza nim wszczęła energiczną dzia- 
łalność, że odbywaja się manifestacye, wie- 
ce, zgromadzenia organizacyj, że Małorusini 
mają nadzieję nzyskać w przyszłej Rosyi le- 
psze warunki bytu i rozwoju, korzystając ze 
zniesienia przez rząd prowizoryczny w Pe- 
tersburgu wszelkich ograniczeń narodowo- 
ściowych i wyznaniowych. jakiemi earat tłu- 
mił wszystko nie rdziennie rosyjskie — „ino- 
rodcze". 
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Po wystawieniu w teztrze krakowskim 
sztuki Nowaczyńskieco: „Pułaski w Amery- 
ce“ pojawiły sie reconzye, zarzucające anto- 

„rowi dramatu zbytnie ideatfzowanie postaci 

starościca Wareckiego. Zdaniem krytyków, 
Kazimierz Pułaski na runcis amerykańskim 
przedstawia raczej typ kondotiera, a jego 
niekarność, polaczona z drażliwością, kapry- 
śnością i pychą daią niesympatyczny wize- 
runck psychiczny szlachcica polskieqo. 


Jako uzasadnienie powyższej tezy, poda- powinna wdzięcznością narodowi. 
wano: 1-0) Pamiętnik Rozowskiego, 2 o) o-|też i Polska policzyła Pułas 
pinię Korzona o Pulaskim, a także — nie najdroższe swoje imiona historyczne. 


wiem tylko czy na podstawie dostatecznej 
znajomości — korespondenecyqę Waszyngto- 
na i protokoły kongresu. 

Ponieważ teza jest istotnie godna 


Krew za naród przolana zawsze opłacić się go. . ta p „dy 
Dlatego prawdopodobnie zamiar napisania powieści 
askiesa romiędzy o szlacheicu polskim i w tym celu obrał s0- 
„ boć hie modną w ówczesnej epoce farmę pamię- 
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Zniesienie tych prześladowczych ustaw i| pełnem godności narodowej stanowiskiem, 


rozporządzeń otworzyło Polakom, Ruś za 
mieszkującym, nowe i szerokie perspekty- 


jakie Polacy na Rusi zajmowali w perype- 
tyach obecnej wojny. Prasa tamtejsza z 


wy. To też w Kijowie utworzył się Komitet| wielką odwagą cywilną akeentowała nie- 


Polski, ze znanym pracownikiem społeczno- 
politycznym, p. Joachimem Bartoszewiczem, 
na czele, który ogłosił odezwę programową 
zapowiadając, iż Polacy na Rusi, „jako oby- 
watele kraju, jako odwieczni tutejsi miesz- 
kańcy, chcą dzisiaj, w godzinę wolności, we- 
spół i zgodnie z innemi narodowościami te- 
go kraju i państwa przyłożyć się do wiel- 
kiej i odpowiedzialnej pracy zbudowania w 
państwie normalnego życia obywatelskiego 
i politycznego“. Widzimy, że jest to program 
współżycia, w szczególności współżycia z 
Małorusinami, jako żywiołem lokalnie naj- 
liczniejszym. 

Słowa te rozebrzmiały z ust polskich je- 
szcze przed większymi objawami agitacyi 
Małorusinów, która później wydała szereg 
demonstracyj, obchodów i zebrań politycz- 
nych. Gdy ruch ten wydobył się na powierz- 
chnię z większą siłą, pod wpływem grup in- 
teligencyi małoruskiej, Polacy mogli ograni- 
czyć się do rozwinięcia i uzasadnienia pro- 
gramu współżycia, jaki postawili byli po- 
przednio. I tak się stało. Klub narodowo ki- 
jowski oświadczył, że Polacy na Rusi „przyj- 
mują za podstawę swojego współżycia z in- 
nemi narodowościami zasadę wolnego stano- 
wienia każdej narodowości o sobie i o 3wo- 
ich potrzebach, przy zgodzie i wspólnem po- 
rozumieniu. Korzystając z pełni praw na Ru- 
si, będą Polacy przy udziale wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego dążyli do 
zachowania tego, co im przekazała trady- 
cya, a przedewszystkiem do zachowania i 
wzmożenia kultury polskiej bez wszelkich 
wszakże względem kogokolwiek dążności 
zaborczych. A w „Dzienniku kijowskim“ 
znaleźli działacze małoruscy żądanie, aby 
na pograniczu narodowościowem między 
Polską, a Rusią, życie układało się 
na podstawie gwarancyi praw mniejszości 
narodowych. 

Z tego wychodząe założenia Polacy na Ru- 
si odnoszą się z wszelką sympatyą do usiło- 
wań Małorusinów, aby założyć fundamenty 
pod rozwój kulturalny i polityczny ich 
szczepu. W prasie polskiej nazywa się Ma- 
łerusinów narodem bratnim, w enuncya- 
cyach publicznych mówi się o szczerej przy- 
jaźni. z jaką Polacy traktują ich przyszłe od- 
rodzenie, a pracy ńad niem towarzyszą ze 
strony polskiej życzliwe słowa zachety i zro- 
zumienia. 

Nieraz mieliśmy sposobność zajmować się 


laka, to Pnłaski. 


przedawnione prawa narodu do bytu samo- 
dzielnego i mimo skrępowania cenzurą umia- 
ła dać im wyraz niedwuzpaczny. Obecnie, 
gdy przyszło wypowiedzieć żądania tego od- 
łamu Polaków, który na Rusi zamieszku- 
jac, nabył tam praw tubylstwa wiekową o- 
fiarą krwi i ducha, opinia polska domaga się 
równouprawnienia narodowego i kulturalne- 
go, idąc za dawnym sztandarem rzeczypo- 
spolitej: wolni z wolnymi, równi z równymi 
i przeciwstawia to hasło tendencyom ucisku, 
skądkolwiek by czerpały soki: z władzy rzą- 
dowej, czy z tendencyj tego lub innego prą- 
du politycznego o charakterze nacyonalisty- 
cznym i zaborczym. 


Mimiristracya niemiecka w Polsce i na Litwie 


W komisyi budżetowej parlamentu nie- 
mieckiego odbyła się, jak już wiadoma z 
doniesień telegraficznych, dyskusya nad 
stosunkami w okupowanych obszarach Kró- 
lestwa Polskiego i Litwy, w której między 
innymi przemawiał imieniem Polaków po- 
Beł poznański Trąmpczyński. Prze- 
mówienie to, sygnalizowane przed paru 
dniami podają obecnie pisma poznańskie w 
obszerniejszem streszczeniu. Poseł Trąmp- 
czyński mówił: 

Jeżeli p. Nehbel wspominał o niewdzięcz- 
ności polskiej, to zapomina, że akt z dnia 5. 
listopada 1916 r. nie został ogłoszony dla 
pięknych oczu Polaków, ale wyłącznie w 
interesie Niemiec. Rzeszą niemiecka ze sta- 
nowiska wojskowego musi dążyć do te- 


go, aby swą wschodnią granicę skró- 
cić i wysunąć ją jak najdalej na 
wschód. Kanclerz bardzo dobrze wie- 


dział, że autorytet mocarstwowy Rosyi ni- 
gdy nie pozwoli na aneksyę Królestwa 
Polskiego ze strony Niemiec, a zgodzi się 
na utworzenie samodzielnego państwa mię- 
dzy Rogyą a Niemcami, ponieważ takie 
państwo i Rosyi umniejsza ciężar wojsko- 
wy. odsuwajac niebezpieczne sąsiedztwo na 
daleką odległość, Wiadomem jest, że kon- 
serwatystom pruskim komhbinnacya z dnia 5. 
listopada się nie podobała, ba spekulowali 
oni na to, że Niemey będą mogły po trupie 
Polski pogodzić siś z carem rosyjskim. 
Komhinacyva ta, zawsze na słabych nodsta- 
wach onarta, stała się jednak zupełnie nie- 
możliwa  wskntek  rewolneyi  rosvjskiej. 
Krok wiec kanclerza z dn. 5. listopada. któ- 
ry odnowiadał oczywiście interesowi naro- 
dn nolskiego, bvł hardzo madrym. Zarzneić 
tylko trzeha, iż kanclerz nie miał odwari 
przeprowadzić wszystkich  konsekwencvi. 
Gdy raz sie weszło na droge wsnólnesn in- 
teresn między Rzesza niemiecrą a narodem 


hal., 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'40, kwartainie K 1280, półrocznie K 2450, rocznie K 47 —, (bez odnosz. 
mies. K 3'80, kwart. K 11'—, połrocz. K 21'—. rocznie K 40—) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych 
mies. K 4'40, kwart. K 12:80, półrocz. K 2460, rocz. K 47 —, w Królestwie Pois kiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6— (M. 47), 
kwart. K 17 — (M. 11'60)), półrocz. K 32:5U (M. 21:50), rocz. K 64— (M. 42*—), — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 
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narodu polskiego, jako martwy przedmiot 
niemieckiej polityki, ale pytać także o po- 
trzeby i- życzenia narodu polskiego. 

Trzeba było mianowicie w Polsce i na Li- 
twie zaprzestać gorszego obchodzenia się z 
„olakami, niż go dzisiaj Niemcy doznają. 
[Tymczasem już pod względem poszanowa- 
nia własności zachodzi znaczna różnica: 
Niemcowi np. z reguły płaci się za rekwizy- 
cye pełne wynagrodzenie i to gotówką. Po- 
lakowi zaś tylko małą część wartości i to 
nie gotówką. tylko obiecanką, Gospodarka 
na Litwie po krótkim cza.ie okupacyi wy- 
wołała niezadowolenie ludności, która pier- 
wotnie Niemcom wcale nieprzychylną nie 
była. Zaczęto bowiem od tego, że zabrano 
prawie wszystko bydło i to po cenach tak ni- 
zkich, że np. za holenderskie krowy płacono 
tylko po 150 marek. Obywateli Polaków 
na Litwie, którzy. uciekli przed potyczkami, 
do dziś władze niemieckie ni chcą wpuścić 
znowu do ich majątków i własności. Majątki 
te administrowane są tak, że administrato- 
rowie nie pokrywają nawet kosztów. Wsku- 
tek tego ludzie niegdyś majętni, dzisiaj nie 
mają co jeść. Lasy prywatne i rządowe tnie 
się w sposób zupełnie nieracyonałny tylko 
dlatego, by wyciągnąć z nich podatek 10 
proc. 

Śruba podatkowa przykręcona wogóle w 
sposób niesłychany na różne wydatki jak np. 
budowę szos i kolei. W Wilnie nawet z do- 
stawy żywności zrobiono źródło dochodów, 
sprzedając w drodze monopolu żywność po 
trojakiej cenie zakupu. Składki prywatne 
muszą być oddawane urzędom do podziału, 
wskutek tego oczywiście niechetnie je publi- 
czneść zbiera. Ludności odebrano wszelką 
broń; złoczyńcy wiedząc o tem coraz Śmiel- 
Bzymi się stali. Gdy jednak gdzieś zajdzie 
rabunek lub podpalenie, władze nakładają 
kontrybucyę na gminy, tak, że ludność w 
dwójnasób cierpi. Ani w Królestwie Polskiem 
ani na Litwie nikt nie jest pewnym swej o- 
sobistej wolności. Dużo osób przetrzymuje 
się w obozach na mocy denuncyacyi; a czę- 
sto nawet władze same nie wiedzą, dlaczego 
aresztowanie nastąpiło. Na wszelkie remon- 
stracye nie dostaje się jasnej odpowiedzi, 
ale ogólnikową, że aresztowany podejrzany 
jest o szpiegostwo lub że powrót jego nie 
zgadza się z interesem niemieckim. Całą mę- 
ską ludność na Litwie pociągnięto do przy- 
musowej pracy, przy budowie dróg bez 
względu na zawód. Czas już żeby nareszcie 
rząd wejrzał w tę gospodarkę  biurokracyi 
wojskowej na Litwie. 

Mowca omawiał w dalszym ciągu sprawę 
rekwizycyi przytaczając szereg wymownych 
przykładów, a wreszcie przechodząc do kwe- 
styi robotników oświadezył: Gdy kilkadzie- 
siąt tysięcy Belgów zmuszano do pracy w 
Niemczech, cały świat się za nimi ujął. Tym- 
czasem Polaków przetrzymuje się w Niem- 
czech pół miliona w przymusowej pracy a TO- 
bi się ich przez to w wielu wypadkacie ofia- 
rami wyzysku i złego traktowania ze strony 
pracodawców. Wszelkie dotychczasowe usi- 
łowania o zwrócenie tym robotnikom wolno- 


polskim, nie powinna się bwła traktować! ści rozbijają się o frazes. że w Niemczech się 


re 
wskróś nowożytny — to Kośriuszko, drmgijstrzeżeń jakiegoś pana Macieja wyrokować 
zaś archaiczny. jeszcze fakby saski typ Po-|o dwuznacznych rysach bohatera, czezonego 


Nie stara sie jednak Ko-|w Polsce, w Amervce, we Francvi? Wydaje 


rzon njać w niczem wasi mora!ne! Pułaskie-| mi się, że było by to wielkiem ryzykiem. Nie 
gu. Podrwiwa z jego ponędliwo"i. zamiło- można atoli zaprzeczyć. że pamietnik bywa 
wania do podawań dymisvi. sz scheekości czasami pomovniczym środkiem badania hi- 


ete, ale równocześnie zazna 


„Miejsce storycznego. wsromnienia Rorowskiego mo- 


gdzie padł, upamiętnione zosia o wysokim glyby też uważane być za przyczynek do po- 
obeliskiem; jest też miasto w Gcareii, zwane znania charakteru Pułaskiego, gdyby nie pe- 
Pulaski, Amerykanie z ezcia w +pomi- wna dodatkowa okoliczność, gdyby nie to, 
nają to imię obok najszanowniejszych że dziejopisarze ostatnich lat uznali całf ten 


twórców swojej Rzeczyposno!ł!'rj. 


„e. jary O TORNE N 
i dla niej ochoczo niósł życie w o'iorzę +, 


Slnsznie. pamiętnik za... fikcyc poetycką Gaszyńskie- 


Nasz sympatyczny poeta powziął był 


niki Soplicy“, 


Z powyższego widoczne jest. że praf/AKo- Pamietniki kwestarza“ ete.), a że nęciła go 
rzon od siebie i na swoją odpowiedzialność, postać Pułaskiego, że mógł był znać kogoś 


nicjszej uwagi, jako obniżająca świetlaną zn ania dla Pułaskiego. Wszelkie zastrze- 
dotycheżas w naszych pojęciach postać bo- żenia, jakie czyni, podaje na mocy krytycz- 


hatera przeto nie od rzeczy może będzie roz- 
patrześ cytowane powyżej ŹródIA. 
Prof, Korzon w dziele swojem p. t.: „Ko- 


nego przejrzenia pamiętników Rowowskiego, 
towarzysza Pułaskiego w wyprawie do Ame- 
ryki. Z tego wynika, że z argmnentów, po- 


ścinszko* pisze o Palaskim na kilku stronni-| twierdzających rzekomo ujemne rysy chara- 
'kteru Pulaskiego, usunąć należy opinię Ko- 


cach. Ją one znano czytającemu ogółowi, ale 
watpie, hy ktokclwiek z nas wyniósł z nich 
uiemnie wrażenie o bohaterze z pod Savan- 
nak. Intencya Korzona jest tu przejrzysta i 
niedwuznaczna; czeigodny histotyk zestawia 
postać Pułaskiego z wizerunkiem duchowym 
Kościuszki, by uzmysłowić czytelnikowi dwa 
Wyry- Polaków XVIII stulecia: jeden na- 


rzona i pozostaje ów pamiętnik IPana Macie- 
ja Rogowskiego, wydany w Paryżu w r. 1847 
przez Keństantego Gaszyńskiego. 

Czy pamiętnik — i to pamiętnik osoby 
zgoła przeciętnej — może być uważany ZA 
źródło historyczne pierwszorzędnej wagi? 
Czy można tak mu ufać, żeby na mocy 8po- 


bacz- historyograficzną stawia tylko definicyę n- z uczestników wojny o niepodległość, że mo- 


gła mu nawet wpaść w ręce broszura ofice- 
ra z legii Pułaskiego p. n.: „Pulaski rindiea- 
ted“ wydana w Baltimore w r. 1824, więc za 
bohatera swojej powieści wziął właśnie fi- 
gurę towarzyszą Pu!'askiego. Pisał Gaszyń- 
ski swoją „Dichtung in Wahrheit“ w najle- 
pszej woli wobec Pułaskiego, bo wówczas 
w literaturze przechowywano bezwzględny 
kult dla bohaterów i patryotów; nie jeden 
jednak rys, z sympatyą dla bohatera z pod 
Savannah podany, dziś musi być brany kry- 
tycznie — i gdyby dziś Gaszyński owe pa- 
miętniki pisał, inną by niewątpliwie dał kon- 
cepcyę postaci Pułaskiego. 


Nie ta jednakże sprawa tu nas obchodzi. | ski, 
Obchodzi nas fakt, że tych t. zw. pamiętni- | Rogowskiego. 


ków Rogowskiego ani dosłownie ani histo- 
ryo-krytycznie za dokument do charaktery- 
styki Pułaskiego uważać nie należy; są one 
mniej więcej taką sama belletrystyką, jak i 
utwór Nowaczyńskieco. Natomiast istnieją 
inne dzieła į dokumenty. Mam tu na myśli: 
wspomniana przez autora recenzyi koresnon- 
dencya Waszyngtona.wbiór rozporządzeń 0- 
fieralnych z epoki walki o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. zebrany w tomy 
„Journal of Coneress*, wreszcie zbiór-doku='; 
mentów wydziału woiny kongresu amery- i 
kańskiego. dwie broszury porneznika Bou- 
talon, oficera legii Pułaskiego: Gordona: 
„History of the Independence of the N. S.*, 
Ramsey'a: „History of S. Carolina“, wre- 
szeie w naszem już stuleciu wydany przez 
Griffina zbiór dokumentów p. t.: „(teneral 
Pulaski, 
(Filadelfia 1910). W iczyku polskim mamy 
tylko dwie monografie naukowe o amery- 
kańskiej działalności Pułaskieco. Jedna po- 
pularna ks. Szopińskiego: „Udział Kościu- 
szki i Pułaskiego w rewolucyi amerykań- 
skiej“ (,.Przeglad polsko-amerykański* rok 
1912 i 1913) oraz znacznie obszernieisza, do- 
kładna, sumienna praca Wł. M. Kozłowskie- 
go: „Pułaski w Ameryce" („Biblioteka War- 
szawska“ r. 1905) 

Praca Wł. M. Kozłowskiego uwzglednia 
wszystkie żródła amerykańskie, oprócz zbio- 
ru Griffina i udowadnia jak. ezeze są wniQ- 


„dzają papiery wydziału wojny, 
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tych robotników potrzebuje. Tymczasem za- 
trzymanoby tych robotników i mianoby ich 
więcej, gdyby mieli pewność, że otrzymają 
wolność, że będą odpowiednio traktowani i 
płacemi. 

Mowca zakończył postawieniem wniosku, 
aby robotników z Królestwa i Litwy zrówna- 
no w prawach, mianowicie eo do zmiany 
miejsca pracy, z robotnikami niemieckimi i 
aby po upływie kontraktu pozwolono im po- 
wracać do kraju. Komisya wniosek ten przy- 
jęła wszystkimi głosami przeciwko głosom 
konserwatystów. 


Technicy polscy wobec odbudowy kraju. 


Z sekretaryatu Polskiego Towarzy- 
stwa  Politechnicznego we Lwowie 
otrzymujemy następujący komunikat* 


Sprawozdanie Centrali krajowej dla go- 
spodarczej odbudowy Galicyi z jej czynno- 
ści do końca lutego b. r. ; budżet na rok 

1917/18 przedłożony Kadzie Przybocznej 
były przedmiotem ożywionych obrad w Pol- 
skiem Tow. Politechnicznem pod! przewod- 
nictwem prezesa radcy dworu Rybickiego 
na ogólnem zebraniu 2 maja į na posiedze- 
niu Komisyi odbudowy dnia 5 maja 1917 r. 
przy lieznym udziale członków. Po przepro- 
wadzeniu wyczerpującej dyskusyi uchwalor 
no szereg wniosków, które delegat Towa- 
rzystwa rektor szkoły politechnicznej Dr. 
Tadeusz Obmiński przedłożył na zebraniu 
Rady Przybocznej d. 9 maja. 

Te wnioski opiewają: 

1. Kompetencya do załatwiania spraw od- 
budowy, rozdzielona obecnie między mini- 
sterstwo oświaty, namiestniectwo į Centralę, 
powinna być zjednoczona w rękach Cenra-. 
li, ponieważ obecnie rozstizelenie kompe- 
tencyi utrudnia i opóźnia akcyę odbudowy 
(teraz należy odbudowa gmachów rządo= 
wych i szkolnych do namiestnictwa, udzie- 
lanie kredytów na odbudowę kościołów do 
ministerstwa oświaty i t. p.) 

2. Ponieważ jest rzeczą możliwą. że Cen- 
trala nie będzie mogła wyczerpać kredytów 
przyznanych jej przez rząd na pewien okres 
budżetowy i jest obawa, że nieużyte kredy- 
ty będą uznane za przepadłe, należy ze 
wzgledu na wyjątkowe okoliczności odstą- 
pić od ogólnych przepisów budżetowych i 
dozwolić, aby resztujące kredyty niezużyte 
przez Centralę w pewnym okresie budżeto- 
wym, były dobijane do nowych kredytów, 
przyznanych na następujący okres budże= 
towy. 

3. Ponieważ jest możliwą rzeczą, że w 
ciągu okresu budżetowego okaże się potrze- 
ba przeprowadzenia ważnych i pilnych ro- 
bót nie przewidzianych w budżecie, należy 
wstawić do każdorazowego budżetu pewną 
ryczałtową sumę na tego rodzaju uieprze- 
widziane roboty. 

4. Centrala powinna być uprawnioną do 
rozrządzania kredytami, wstawionymi do 
budżetu dla poszczególnych celów. bez po- 
trzeby odnoszenia się do władź centralnvch 
od wypadku do wypadku o ponowne spe- 


wyciągane z rzekomych pamiętników 
Okazuje się ponad wszelką 
wątpliwość, że bohater nasz nie hrł hvna '- 
mniej typem warchoła, że kilkakrotne jego 
podawanie się do dymisyi miało zupcine n- 
sprawiedliwienie, że om, jak ; wielu cndzo- 
ziemców cierpiało od małostkowych zawiści 
yankesowskieh pułkowników, że iero snór 
z Moyłanem o porucznika Zielińskiego był 
zupełnie słuszny, że przestrzegał kamości, 
że wyszkolenie jego żołnierzy było znacznie 
wyższe niż w oddziałach innych generałów, 
że właśnie oddziały owego osławionego 
Moylana były obrazem anarchii, jak stwier- 
że musiał 
nasz bohater ciągle walczyć z szvkanami, 
że Waszyngton nieraz w tej mierze brał stro- 
nę Pułaskiego. że wreszcie zasłynął właśnie, 
jako wódz nietylko jako dzielny żałnicrz. 
Drobiazcowa krytyka lubi bowiem przyta- 


the father af amerikan Cavalry“ | czać zdanie Lafayeta, jakoby Pułaski nie na- 


dawał się na komendanta armii. zapomina- 
jąc że byłą to zdanie dwudziesto dwuletnie- 
go młodzieńea o jenerale, który miał u fa- 
choweów jak najlepszą opinię. zapominając 
wreszcie o opinii Waszyngtona wręcz o- 
miennej od zdania Lafayette'a; odrzuca wrc- 
szcie p. Kozłowski legendę „Rogowskiero“ 
o przypisaniu sobie przez Pułaskiego tytułu 
hrabiowskiego. Ani jeden list Pułaskiego 
nie jest podpisany Count, lecz tylko C.. co 
było skróceniem imienia Casimir. Kilkule- 
tnia praca Wł. M. Kozłowskiego. najdokład- 
niejsze poznanie wszystkich źródeł i archi- 
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ieyalne zezwolenie na zużytkowanie poje- 
'dynczych pozycyi budżetu. 

5. Byłoby rzeczą pożądaną, aby Centrala 
przedkładając budżet Radzie Przybocznej 
przedkładała równocześnie preliminarz za- 
potrzebowania  imateryałów budowlanych, 
rąk roboczych, maszyn i narzędzi, planu ro 
bót į terminów į t. d. dla wykonania przewi- 
'dzianych robót. A 

6. Należałoby rozważyć wydanie zakazu 
wywozu materyałów budowianych, potrzeb- 
ńfrych do odbudowy z Galicyi. (Stare żełazo, 
fochodzące ze zniszczonych budynków, wy- 
fczi się z Galicyi do zachodnich krajów, 
Zamiast je przerabiać na miejscu į zużyć do 
odbudowy). 

4. Skuteczna akcya Sekcyi III. w spra- 
wie odbudowy przemysłu mogłaby doznać 
ujmy, gdyby udzielanie pożyczek uzupeł- 
niających, subwencyi i tPd. było przeniesio- 
ne do innej instytucyi. Rozstrzelenie agend 
byłoby zasadniczo szkodliwe a odebranie 
tych agend od Sekcyi III, rozporządzającej 
fachowymi  referentami dla pojedynczych 
działów przemysłu byłoby dla jego odbndo- 
wy niekorzystne. PaA 

8. Przy odbudowie gospodarstw włościań- 

€ykich należy ze względów zdrowotnych i 
lkulturalnych ograniczać budowę budynków 
służących równocześnie jako mieszkanie i 
stajnia pod jednym dachem do koniecznych 
wypadków. 
"0. Rada przyboczna powinnaby się od- 
nieść do ministerstwa rolnictwa z żądaniem, 
aby usiłowania Centrali otrzymania drzewa 
;budulcowego i tartego z lasów państwo- 
wych odniosły pożądany skutek, ponieważ 
zarząd domen i lasów państwowych jest w 
pierwszym rzędzie powołany do dostarcze- 
pia potrzebnego do odbudowy materyału 
drzewnego. 

10. Centrala winna się odnieść do władz 
wojskowych, które zajęły część produkcyi 
łeśnej w austryaekiej okupacyi Królestwa, 
aby drzewa, które nie są potrzebne dla ar- 
mii lub dla odbudowy Królestwa, nie sprze- 
dawano handlarzom, tylko dano do dyspo- 
zycyi Centrali na cele odbudowy Galicyi. 
` 11. Kierownicy ekspozytur winni zaku- 
pywać materyały budowlane o ile możności 
wprost od producentów, unikając pośredni- 
ków a zakupując materyały w rejonie obcej 
ekspozytury porozumieć się poprzednio z 
kierownietwem tej ekspozytury, aby unik- 
nąć wzajemnego podbijania cen. 

W czasie rozpraw nad powyższymi wnio- 
sami wielu mowców wyraziło się z uznaniem 
dla dotychczasowej działalności Centrali, 
która mimo spóźnionej organizacyi i wiel- 
kich trudności, napotykanych we wszyst- 
dj kierunkach, wykazuje pomyślne wy- 
niki. 


RRONIKA. 


WTOREK Wachód słońca o godz. 4'56 r. 
Zachód  „ „ 816 w. 
1 5 Diugość dnia godz. 15 m. 24. 
Nainiż, ciepłota 3.0, najw. 16.4. 
Jana Chrzcicielaj Prognoza: Pogoda. 


Z miasta. 
. O MIĘSO, WĘDLINY I TŁUSZCZE. Pomimo 
uroczystych zapewnień dyrekcyi galicyjskiego 
zakiądu obrotu bydłem, że przyznany dla Kra- 
kowa kontyngent bydła i trzody chlewnej bę- 
dzie regularnie miastu naszemu dostarczany, sto- 
sunki w tej dziedzinie aprowizacyi z dnia na 
dzień się pogarszają. Zakład obrotu bydłem nie- 
tylko nie dotrzymuje swych obietnie i przyję- 
tych zobowiązań, sle co gorsza dostawę mate- 
ryału rzeżnego dla Krakowa widocznie redu- 
kuje. Faktem jest, że w nbiegłym czwartym ty- 
godniu swej działalności zakład dostarczył dla 
naszego miasta mniej i pod względem jakości 
gorszego materyału, niż przed dwoma tygodnia- 
mi, gdy mógł się tłómaczyć, iż jego aparat a- 
dministaracyjny jeszcze się należycie do swych 
funkcyi nie wdrożył. Niespełnienie przyjętych 
zobowiązań przez Zakład eo du dostawy mate- 


. ryału rzeżnego na potrzeby konsumcyi ludności 


wow amerykańskich zniewoliła autora mo- 
nografii do wypowiedzenia następującego 
przekonania: 

„„„Prawda historyczna, odsłonięta przez 
Źródła niewątpłiwej autentyczności podno- 
Gi postać naszego ra o wiele wyżej, 
niż legenda, która najczęściej stworzona 
przez ludzi, niedorastających do miary bo- 
hatera, a ulegająca chwilowym updobaniom 
ppoki, obniża go zwykle do popularnego po- 

omu, Pułaski, jakiego poznajemy z licz- 
nych przytoczonych listów, nie jest zawa- 
dyackim partyzantem, pełnym przesądów lo- 
kalnych i zabobonnym, jakim go namalował 
Gaszyński, a w ślad za nim inni odtwarzali. 

rzeciwnie: widzimy tu człowieka z by- 
strym umysłem, pełhego inicyatywy, ale 
też umiejącego poddać ją przepisom karno- 
ści i wymagającego jej od innych, posiada- 
jącego doskonałą znajomość służby i pełne- 


go troskliwości o powierzone mu oddziały, 


* 


slowem dowódcę w najlepszem. nowożyt- 


_ Dem znaczeniu słowa”, 


„, Tą opinia zgodna jest z powszechnem u- 
znaniem imienia Pułaskiego w Ameryce, 
gdzie 18 miast nosi jego miano, gdzie stoją 
jego posągi. A że Pułaski nie jest tylko 
„gbohaterem amerykańskim“, że jest ponad- 
© bohaterem polskim, że takim był dla Mi- 
'kiewicza i tradycyi, © tem świadczy chy- 


ba każdy, podręcznik historyi ojczystej. 


Adam Grzymała-Siedlecki, 


Ej 


- 


„GLOS NARODU“ z dnia 15 Maja 1917 roku. 


krakowskiej sprowadziło na miasto nasze nową |j. w., Stradom 1. 11, 150 kor.; Kops Eleonora, |się w sali hotelu „pod Czarnym Orłem“ patryo- | „Poskromi 
ciężką klęskę. Pozbawiono Kraków jedynych |jw., Płaszów 205, 50 kor. Za podawanie chleba |tyczny wieczorek z popularnym programem, w (występ Ludwika Solskiego). 


Środków, których względny dostatek umożli- 
wiał ludności ciężką egzystencyę.. Obecnie mia- 
sto zostało w zupełności ogołocone z mięsa, wę- 
dlin i tluszczów. W dniu wczorajszym, pomimo 
że był to dzień miąsny, 'przeważna większość 
skłepów masarskich i rzeźniczych oraz jatek 
była zamkniętą. Najdotkliwiej odczuwa ludność 
brak tłuszczów, których nigdzie nabyć nie mo- 
żna. W ten sposób, poraimo, że na nasze potrze- 
by mamy jeszcze w kraju względnie dostate- 
czną ilość materyału rzeźnego postawieni zosta- 
liśmy w położeniu o wiele gorszem, niż miasta | 
w zachodnich krajach monarchii... Zakład obro- 
tu bydłem, zamiast troszczyć się przedewszyst- 
kiem o zaopatrzenie miast galicyjskich, za głó- 
wne swe zadanie uważa, poza aprowizacyą ar- 

mii, wywóz nierogacizny za granice kraju. 
Wywozi się tysiące sztuk trzody chlewnej po- 
mimo, że obecny stan jej liczebny w Galicyi nie- 
pozwała nawet na odpowiednie pokrycie miej- 
scowego zapotrzebowania. Rząd krajowy w tej 
sytuacyi powinicnby był już dawno zamknąć 
wszelki wywóz trzody z kraju, aby nieogła- 
dzać miast galicyjskich. Tego jednak dotych- 
cezas nietylko nie uczyniono, ale wytęża się ca- 
łą energią, aby narzucony Galicyi kontyngent 
został z krajn wywieziony. Stosunki te są wprost 
nieznośne. Eksploatacya Galicyi pod tym wzglę- 
dem posuniętą została do ostatecznych granic, 
Znamiennem przytem jest, że zarząd miasta i 
posłowie miejscy nie przedsięwzięli dotychczas 
żadnych energiczniejszych środków zaradczych, 
a nawet niektórzy z nich wybitnie współdziałają 
w instytucji, które wywozem nierogacizny się 
trudni i miasta nasze ogładza. Ludność jest 
prawie bezradna wobec tych praktyk godzących 
w jej cgzystencyę, a posłowie nasi nie umieją 
się zdobyć na energiczne kroki obrony. Inaczej 
się dzieje w krajach niemieckich. Wczoraj n. p. 
przyniosły dzienniki następującą wiadomość: Z 
powodu rekwizycyi bydła, zarządzonych obe- 
enie w alpejskich prowineyach monarchii jawiła 
się u ministra dla wyżywienia gen.-majora Hó- 
fera deputacya niemieekiego związku narodo- 
wego i przez usta posła Pantza domaga się e- 
nergicznie cofnięcia wydanych zarządzeń. Na- 
si posłowie nie mogą się zdobyć na podobny e- 
nergiczny krok, choć w tym względzie mieliby 
za sobą nietylko jednomyślne poparcie całego 
społeczeństwa, lecz również wystąpiliby w ©0- 
bronie siuszności. 


POŻAR LASU NA WOLI JUSTOWSKIEJ. 
W niedzielę o godzinie 11.30 przedpołudniem w 
legie na Woli justowskiej koło Przegorzał wy- 
buchł pożar spowodowany zdaje się przez dzie- 
ci, który groził wiefkiem niebezpieczeństwem 
z powodu położonych w pobliżu magazynów a- 
municyi i środków wybuchowych. Energiczna 
akcya ratunkowa prowadzona przez straż po- 
żarną forteczną i oddziały wojskowe zapobiegła 
jednak grożącemu niebezpieezństwn i pożar 
szalejący na obszarze dwóch bektarów został 
stłumiony. Szkoda jest jednak bardzo znaczna. 

WYSTĘPY LUDWIKA SOŁSKIEGO. Powi- 
tany tak gorąco w nuwej kreaeyi znakomity 
nasz gość, ukaże się i dzisiaj jako Petruchio w 
„Poskromieniu złośnicy w Szekspira. Rolą tą po- 
mnożył Ludwik Solski swą niezrównaną gale- 
ryę postaci Szekspirowskich, dając nadto nam 
możność przypomnienia sobie tego wczesnego 
utworu Szekspira mającego ma naszej scenie 
świetne tradycye. Doskonałą obsadę obok go- 
ścia tworzą pp. Zarzycka, Jarszewska, Górska, 
Feldman, Biegański, Stanisławski i in. 

„Poskromienie złośnicy“ powtórzone będzie 
jutro. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj i jutro atrakcyjna operetka L. Falla — Róża 
Stambułu“ w której nasz zespół operetkowy z 
pp. Krajewską, Harasimowicz, Millerem i Mino- 
wiczem na czele odnosi tak znaczne sukcesy. 
Na czwartek przygotowuje scena ludowa pre- 
mierę nowości, 8 aktowej komedyi p. Włady- 
sława Horowicza p. t.: „Jak to na wojence ła- 
dnie*.... Autor znany w naszem mieście dzien- 
nikarz, debiutujący na niwie dramatycznej u- 
jął w komedyowej formie swego pierwszego u- 
tworu, obserwacye swoje z czasów obecnych i 
własne przeżycia wojenne. 

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem kraj. 
sądu karnego pod przew. radcy Dra Jakubow- 
skiego odbyła się rozprawa przeciw Abraha- 
mowi Hojdzie lał 50, bandlarzowi skór z Dob- 
czyc, oskarżonemu © lichwę towarową. Hojda 
zażądał za 32:/, deka skóry 30 kor., a sprzedał 
ją za 21 koron. Ponadto Hojda w innych wy- 
padkach sprzedawał dekagram skóry po 10akor. 
10 hal. Trybunał po przeprowadzonej rozpra- 
wie skazał oskarżonego na 14 dni więzienia, 
obostrzonego postem i twardem łożem. 

PRZEKROCZENIA . PRZEPISÓW ŻYWNO- 
ŚCIOWYCH. Magistrat krakowski ogłasza no- 
wy wykaz osób administracyjnie ukaranych za 
przekroczenie przepisów, ograniczających kon- 
sumcyę artykułów żywności: Za podawanie ka- 
wy w czasie niezw.: Freiwald Gusta, kawiar- 
nia, Stradom L 17 20 kor.; Lemler Antonina, 
kawiarnia, Mogilska 1. 82 20 kor.; Ślęzak Ma- 
rya, kawiarnia, Wolnica 1. 5, 20 kor.; Kowalik 
Agnieszka, kawiarnia, św. Tomasza, 20 kor.; 
Fiut Marya, kawiarnia, Zwierzyniecka l. 8, 20 
kor. Za podawanie piwa w czasie niedozw.: 
Huet Marya, restauracya, Floryańska L 23, 
100 kor.; Spatz Izaak Wolf, restauraeya, róg 
B. Ciała Miodowej, 20 kor.; Thor Abraham, 
j. w. Krakowska, 30 kor.; Przepióra Ludwik, 
j. w. Mogilska 153, 30 kor.; Wasserlauf Sal, 


w lokalu gosp. szynkarskim: Bogacki Włady- 
sław, kantyma, dworzec towarowy, 80 kor.; 
Kraus Anna, buf. teatru lud., Rajska 1. 12, 30 
kor.; Klinger Natan, szynk, Bernardyńska 1. 19, 
30 kor.; Rose Zacharyasz, restauracya, Seba- 
styana 1. 30, 30 kor.; Feldmann Lotti, mleczar- 
nia, św. Gertrudy 1. 15, 30 kor.; Eisenstein 
Judesa, kawiarnia. Józefa 1. 4, 30 kor.; Jakubo- 
wicz Zygm., wyszynk, Z. Augustya l. 1, 30 kor. 
Za wyrób i sprzedaż drobnego pieczywa: Fel- 
czer Reisla, restauraeya, B. Ciała L 15, 150 k.; 
Raufer Gęminder, piekarz, Kupa l. 7, 50 kor.; 
Brenner Leib, rest., Dietla 1. 41, 100 kor.; Gron- 
ner Bernard, rest., pl. Dominikański 1. 5, 100 k.; 
Gabel Ernestyna, jw., św. Gertrudy, „hotel City, 
50 kor.; Norek Karol, j. w., Pijarska L 9, 50 k.; 
Wetzstem Leon, Jw., Floryańska, 100 kor.; 
Nowakowska Marya, kawiarnia, pl. Mtaejki 2, 
10 kor.; Heublum Eieonora, wyszynk, Stradom. 
16, 50 kor.; Serkowska Wiktorya, rest, Mały 
Rynek, 30 kor.; Bandur Stanisława, garnku- 
chnia, Szczepańska 1l. 6, 20 kor.; Wetstein Re- 
gina, rest., Rajska 1. 8, 20 kor.; Butterfass He- 
lena, jw., Mostowa 8, 20 kor.; Goldfinger Sa- 
lomea, jw., Podgórze, Rynek, 100 kor.; Jan- 
czyk Franc., jw., św. Krzyża 1. 5, 50 kor.; Klein- 
berger Pinkas, jw., pl. Matejki 8, 100 kor.; O- 
gieński Maryan. rest., Karmelicka 22, 100 kor. 
Wołkowski Stan., jw., pl. Dominikański 30 k; 
Sieczkowski Stef., masarmia, Sławkowska 11, 
30 kor.; Weissbrot Toni, rest., Starowiślna 19, 
30 kor.; Stypuła Julia, karnkuchnia św. Jana 1, 
30 kor.; Rose Mcilech, wyszynk, Szlak 45, 20 
kor.; Lubelski Wład., jw., Karmelicka 4, 20 k; 
Homer Feciga, skład masła, R. Meiselsa 38, 
20 kor., Kammer l.ejzor, handel tow. miesz., 
Rakowiecka 12, 20 kor. Za brak książki kon- 
trolnej na tłuszeze: Niemczyk Emilia, Dolne 
Młyny 3, 10 kor.; Nawrocki Wiktor, handel 
tow. miesz., Madalińskiego 8, 10 kor.; Mrożek 
Józef, rzeźnik, Podgórze, Kalwaryjska, 10 k.; 
Serafin Julia, wędliniarnia, Długa 24, 10 kar; 
Nowak Antonina, rzeźniczka, Podgórze, Ka! 
waryjska, 10 koron. Za przekroczenie przepi- 
sów o kartach kontr. spożycia art. żywności: 
Gesang Hinda, handel tow. miesz., Dietla 88, 
10 kor.; Spiagarn Marya, mleczarnia, Józefa 9, 
20 kor.; Kimel Jetti, Zielona 23, 2U kor. Za 
spekulacyjny obrót kartami chlebowemi: Un- 
ger Hendla, Podgórze, Mały Rynak 7, 20 kor.; 
Rumpler Balbina, rest., Kalwaryjska, brak ja- 
diospisuų 20 kor.; Lisiński Jan, jw., Pijarska 
I. 13.za podawanie potraw gorących na półmi- 
skach metalowych, 20 ker. 

ZAROBEK DLA INWALIDÓW  WOJEN- 
NYCH. Dzięki rozumnej i skutecznej działalno- 
ści Krajowej Komisyi opieki nad inwalidami i 
Zarządów rozmaitych szpitali wojennych, cały 
szereg inwalidów wojskowych nauczył się obok 
innych, pożytecznych zajęć przemysłowo-domo- 
wych, także wyrobu zabawek drewnianych. fn- 
wata ci powrócili do swoich rodzmnych 
wiosek i tam należałoby im dostarczyć zajęcia 
przy wyrobie zabawek drewnianych. 

Organizaeyą nakładczą i zbytem zabawek 
drewnianych zajmuje się Sekcya krakowska 
Wydziału Łigi pomoey przemysłowej. — In- 
wałidzi zwłaszeza mieszkający na Podkarpaciu, 
na Podhalu, w żywieckiem, myśsłenickiem, no- 
wosądeczyżnie i t. d., chcący wyrabiać zabawki 
drewniane zawodowo, stale przez cały rok, win- 
ni zgłosić się do Ligi Pomocy przemysłowej, 
Kraków, ul, Straszewskiego 28.. 
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Z Polski i ze Świata. 

PISMA POLSKIE NA LITWĘ. Władze nie- 
mieckie uchyłliły wreszcie zakaz wysyłania 
pism polskich. z okupacyi niemieckiej Króle- 
stwa Polskiego na Litwę. Niebawem mają być 
dopuszczone do wysyłki na Litwę pisma z oku- 
pacyi austryackiej Królestwa Połskiego, oraz 
z Galicyi. Również uproszczoną ma być dotych- 
czasowa uciążliwa manipulacya z cenzurowa- 
niem listów polskich do okupaeyż mwiemieekiej 
w Królestwie, opóźniająca ich doręczenie a 2 
do 3 tygodni przez to, że odsyłane one bywają 
do cenzury w Poznaniu. 

O KSIĘSTWA OŚWIĘCIMSKIE I ZATOR- 
SKIE. Zjednoczenie towarzystw polskich w 
Przemyślu wysłało do prezydyum Koła polskie- 
go w Wiedniu i do burmistrza Mayzla w Oświę- 
cimiu następujące pismo: 

„Wobec zakusów, zmierzających do oderwa- 
nia od Galicyi Księstw Oświęcimskiegu i Zator- 
skiegu,, oraz okręgu bialskiego, Zjednoczenie 
Towarzystw polskich w Przemyślu, skupiające 
w sobie 25 towarzystw, przyłącza się solidar- 
nie do energicznego sprzeciwu całego społeczeń- 
stwa polskiego w tej mierze, a zarazem doina- 
ga się użycia wszelkich wpływów i środków, 
celem połączenia Śląska Cieszyńskiego 
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maja odbył się w naszem mieście uroczysty Ob- | 4. 


chód Konstytncyi 3 maja. Szczęśliwa ręka za- 
zasłużonego prezesa miejse. Koła T. S. L. Dra 
A. Mikulskiego zapewniła eałej uroczystości 
powodzenie, a Towarzystwu Szkoły lud. poka- 
źny dochód kasowy. Uroczystość rozpoczęła się 
pochodem, który, rozwinął się na wielkiej prze- 
strzeni w drodze do kościoła. Szły delegacye 
Towarzystw polskich w Białej i Bielsku ze 
sztandarami, młodzież szkół polskich T. $. L., 
reprezentanci władz i instytueyi, lud okoliczny 
i tłumy publiczności Polskość w Biaiej, jej siła 
moralna i liczebna nie mogła być zadokumen- 
towaną w sposób bardziej przekonywujący. W 
kościele parafialnym podczas uroczystości su- 
my cełebrowanej przez ks. Władysława Mą- 
czyńskiego wykonał chór amatorski szereg pie- 
śni patryotyczno-religijnych. 

Podniosłe, patryotyczne kazanie wygłosił ks. 
Dr J. Krzemieniecki. 

Po nabożeństwie we wspaniale udekorowanej 
auli seminaryum odbyła się uroczysta akademia; 
punktem kulminacyjnym programu było prze- 
mówienie prot. Uniw. Jagiel Dr Tadeusza Gra- 
bowskiego. O godzinie 5-tei popołudniu odbył 


którcgo skład weszło przemówienie dyr. semi- 
naryum T. S. L. Dra Ant. Mikulskiego, produ- 
kyce wokalno-deklamacyjne, oraz żywy obraz. 

W dniu tym jako w dniu święta narodowego 
wszystkie budynki szkół T. S. L. były ozdobio- 
ne flagami o barwach narodowych, okna rzęsi- 
ście iluminowane nalepkami T. S. L. — Miasto 
z pozoru niemieckie w dniu tym przemówiło 
swą polską duszą, odsłaniając prawdziwe obli- 
cze ukryte zazwyczaj pod zasłoną ale tak przej- 
rzystą, że właściwą jego fizygnomią rozpoznać 
nie trudno. 

O OCHRONĘ LOKATORÓW. Z Tarnowa do- 
noszą: U nas nie obowiązuje dotąd ustawa 
o ochronie lokatorów. Brakuje widocznie od- 
wagi radnym miejskim, by ktoś wniosek taki 
zdecydował się postawić na posiedzeniu Rady, 
wniosek przeszedłby niewątpliwie, a resztę załą- 
twiłoby prezydyum. Lokatorzy tarnowscy 
zwracają się zatem z usilną prośbą do radców 
gminnych, aby któryś odważył się wreszcie wy- 
stąpić w obronie wyzyskiwanych lokatorów. 

OPIEKA NAD NIEMOWLĘTAMI. Za pod- 
nietą ks. arcyb. Dalbora postanowiło polskie 
Tow. hrgieniczne w Poznaniu pouczać szero- 
kie warstwy ludności, a zwłaszcza matki i ko- 
biety, mające zostać matkami, jak w obecnych 
warunkach należy piclęgnować dzieci. Lekarze 
polscy miewać będą odczyty w tej sprawie w 
całem Wielk. Ks. Pozn., a księża mają z pole- 
cenia ks. arcybiskupa Dalbora im pomagać w 
urządzaniu zebrań. Na opiekę nad niemowlęta» 
mi złożyli Polacy w Księstwie przeszło 100 ty- 
sięty marek. 

DZIEŃ WSTRZEMIĘŻŁIWOŚCI W WIEL- 
KOPOLSCE. Z inieyatywy Tow. abstyn. „Wy- 
zwolenie* urządzono w listopadzie z. r. w ro- 
eznicę śmierci Mickiewicza, t zw. „Dzień 
wstrzemiężliwości*. Mianowicie wydano ode- 
zwę, by rodacy w tym dnin odmówili sobie 
alkoholu i tytoniu, a zaoszczędzony w ten spo- 
sób grosz ofiarowali na ofiary wojny w Króle- 
stwie i Galieyi. Pierwszy „Dzień wstrzemiężli- 
wości“, urządzony 8 grudnia 1915, przyniósł 
imponującą sumę około 150 tysięcy mk. Drugi 
„Dzień“ przyniósł taką samą sumę, bo razem 
152.842.387 mk. Księstwo zebrało 85.385.24 mk., 
Prusy Królewskie 31.541.61 mk., Śląsk 14.552.28 
mk., Prusy Książęce 1351 mk., Pomorze pol- 
skio 110 mk., Wychodźtwo 15.029.34 mk. Z o- 
kazyi „Dnia“ wydał komitet jednodniówkę p. t. 
„Szlakiem wieszcza“, w której podano złote 
zdania Miekiewicza o odrodzeniu indywidual- 
nem, jako warunku odrodzenia narodowego. 
Wielkopolski „Dzień“ wstrzemiężltwości* może 
być wzorowym przykładem dla innych dzielnie. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę dnia 16 b. m. o godzinie 6-tej wieczór od- 
będzie się w Domu Towarzystwa (Radziwiłłow- 
ska 2) posiedzenie z następującym porządkiem 
dziennym: $. Dr Rychliński: demonstracys cho- 
rych. 2. Prof. Dr Godlewski i Dr Dadej a) zwal- 
czanię epidemii zapomocą kolumn sanitarnych; 
b) spostrzeżenia nad durem osutkowym, (część 


). 

ZEBRANIE KONGREGACYI NAUCZYCIE- 
LEK krakowsk. odbędzie się w środę 23 b. m. 
o godzinie wpół do 7. Natomiast w środę 16 b. 
m. odbędzie się o godzinie wpół do 7 posiedze- 
nie Sekcyi bibliotecznej, w lokalu sodalicyjnym 
1. 44. Rynek. Wspólnego Różańca w tym mie- 
siącu nie będzie, 

ODCZYT. Powtórzenie odczytu p. Anny z 
Działyńskieh hr. Potockiej, o roślinach lekar- 
skich, odbędzie się we środę 16 maja, w Semi- 
naryum naucz. żeńskiem, im. Św. Rodziny, ul. 
Pędzichów 13, o godzinie 4-tej popołudniu. Dla 
nauczycielek wstęp wolny. 

AKADEMIA DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH. W sobotę, dnia 19 maja. w sali sodali- 
eyjnej (Rynek 44, 2 p.) urządzi p. Stefan Ko- 
łomłocki wykład z dyskusyą p. t.: „O zjedno- 
czeniu się wszystkich sił narodowych i stworae- 
niu nowej płacówki nauk pomocniczych dla 
młodzieży polskiej“. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. Krzesta po 1 kor. i 2 kor. Uczniowie pła- 
eą połowę. Dochód przenaczony na Muzeum 
Młodzieży polskiej. 

Z KRAKOWSK. KOŁA FILOŁOGÓW. W so- 
botę dn. 19 maja, o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w sali Seminaryum filologicznego (ul. św. An- 
ny 12) zwyczajne zebranie członków krak. Koła 
filologów, na którem wygłosi Dr Maryan Guinow- 
ski odczyt p. t. „Ze studyów nad drugą wojną 
panieką", „Analogie polityczne i kwesty żywno- 
SCHOWA . 

SODALICYA PANIEN wzywa swoon camusow 
na dzień 16 maja między godz. 7 a 8 do lokalu 
Sodalicyi Linia A—B nd 44, Ik p. w celu poroau- 
mienia stę w ważnej sprawie. 


ODZNACZENIA W AUDYTORYACIE. Dr Ale 
ksander Bartik, sędzia pow. z Raeszowa; Włady- 
aw Fuss, sędzia z Sieniawy i Dr Otmar Link 
adwokat ze Lwowa, obecnie porueaniey audytorzy 
przy tut. sądzie polowym twierdzy, otrzymali w 
uznaniu znakomitego pełnienia służby podczas 
wojny, złoty krzyż zasługi a koroną na wstędze 
medalu waleczności 


„NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, W pierwszą ro- 
cznicę śmierci 8. p. Eustachego Jaxy Chrono- 
wskiego, dnia £6 b. m. o godzinie 9 w kościele 
Śtej Barbary, odprawi się Msza S-ta za Jego 
duszę. 


ODPOWIEDŻ REDAKCYŁ Wbny ks. J. w 
Lipnicy wielk. Bank krajowy mieści się w gma- 
chu Tow. rolniczego przy pl. Szczepańskim w 
Krakowie 


Repertuar teatru im. Julinsza Słowackiego. 


Wtorek: „Poskromienie złośnicy“ Szekspira 
(występ Ludwika Solskiego). 

Środa. „Poskromienie złośnicy* Szekspira. 

Czwartek po południu: „Pierwej mama”, 
„Dzika różyczką* i ;;Piosnka wujasaka* — wie- 
czvrem: „Judasz z» Kariothu“ K,, Rostworowskie- 
go (wystep Ludwika Solskiego). 
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Piątek: „Poskromienie złośnicy“ Szekspira 
Sobota (wznowienie): „Paweł 1“ D. Merecz- 


kowskiego (występ Ludwika Solskiego). 


Repertuar teatru ludowego, 


We wtorek: „Róża Stambułu. 

We środę: „Róża Stambułu”, ” 

W czwartek o godz. 3 i pół po poł: „Snie 
życzka 1 siedmiu karłów“ -— wieczorem .„Jak tę 
na wojenee ładnie“. 

W piątek. „Róża Stambułu". ( 

Sobota po poł.: „Trzeci maja“ J. L Krs 
szewskiego — wieczorem: „hóżąa Stambułu" lę 


Falla. 

Niedzieła po poł: .Dwór we Władkowi- 
cach — wicczorem: „Jak to na wojence ladnie“ 
Wł. Horowicza. 
rene s 


Chleb. 


Piekarnia „Sport“ B. Broszkiewicza w Kra- 
kowie, Szłak 49, ogłasza: 

Na podstawie zarządzenia Magistratu mia 
sta Krakowa byli konsumenci chleba obowiąa» 
zani pobierać chleb w tych piekarniach, do któe 
rych z urzędu przydzieleni byli, a wywoływała 
to u konsumentów niezadowolenie, albowiem 
nie mogli pobierać pieczywa z tych piekarń, 
w których zazwyczaj pobierali. ! 

Obecnie zmienia Magistrat powyższe zarzą 
dzenie w tym kierunku, że od dnia 20 maja 
b. r. będzie każdemu konsumentowi przysługis 
wało prawo do wybrania sobie piekarni, w któs 
rej konsument zechce w przyszłości zaopatry« 
wać się w chleb i kto z prawa tego zechce kox 
rzystać, winien będzie zgłosić się w jednym” 
z następujących dni, t. jį. w poniedziałek 14 
maja, we wtorek 15 maja i we środę 16 maja 
b. r. w tej piekarni, w której w przyszłości ze 
chee chleb pobierać. Po upływie tego termin 
piekarnie zgłoszeń więcej przyjmować nie bęs 
dą, a Magistrat z urzędu przydzieli konsumems 
ta do tej piekarni, którą Magistrat wyznaczya 
We własnym interesie konsumentów leży więoj 
ażeby w jednym z powyż podanych dni zgłoa 
sili się w wybranej przez się piekarni celem zaw 
pewnienia sobie poboru chleba w przyszłości, 
gdyż w razie przeciwnym przydzieleni będą 
z urzędu. P 

Znana i renomowana piekarnia „Sport“ Be 
Broszkiewicza w Krakowie przy ul. Szlak 4% 
która urządzona jest na sposób europejski i zas 
opatrzona jest w najnowsze maszyny, może za 
pewnić publiczności chleb I. jakości i upras 
o rychłe zgłoszenie się w powyższych dniachy 
począwszy od godziny 7 rano, przyczem zaznaĄ 
cza się, że ze względu na zaprowadzony koná 
tyngent mąki, będzie mogła piekarnia ta przyą 
jać jedynie oznaczoną ilość zgłoszeń. 

Dziękując za dotychczasowa zaufanie, poleą 
cam się i nadal łaskawym względom P. T. Pug 
bliezności i pozostają 

z wysokiem poważaniem E 
właściciel piekarni „Sport“ i starszy Cechy 
piekarzy 

(845) Bolesław Broszkiewicz. 


Zamawianie chleba! 


Piekarnia Górnych król. młynów I. Abra; 
hamera w Krakowie, ul. Łobzowska 1. 5, zawia4 
damia: 

Wobec zarządzenia magistratu miasta Kraą 
kowa, zezwalającego każdemu konsumentow$ 


'na zaopatrywanie się w chleb w tej piekarnią 


w której konsument zechce, a to począwszy 
od dnia 20 maja b. r., uprasza podpisana pies 
kamis tak dotychczasową klientele, jako ted 
i Szanowną publiczność, któraby w piekarni 
podpisanego, począwszy od 20 maja b. r., chleb 
pobierać zamierzała, o zgłaszanie się w piekar4 
ni w jednym z następujących dni: w poniedzias 
lek 14 maja, we wtorek 15 maja i weśrodę 16 
maja b. r. od godziny 7 rano począwszy. 

Podpisana piekarnia będzie mogla z powodu 
zaprowadzonego kontyngentu mąki przyjąć jes 
dynie pewną oznaczoną ilość nowych zgłoszeń; 
i dlatego leży w interesie Szanownej Publiczno« 
ści jak najrychlejsze zgłaszane się, gdyż po 
wyczerpaniu kontygentu nie mogłaby podpiszą 
na piekarnia dalszych zgłoszeń uwzględniać. 

Ursądzona wedle najnowszych wymagań hy4 
gieny i techniki piekarnia podpisana cieszy się 
od chwili jej założenia z powodu dobroci wy 
pickanego chleba uznaniem licznej klienteli 4 
jest szerokim kołom tutejszej Publiczności znáą 
ną i wypieka przez caiy czas wojny chleb nau 
lepszej jakości. 

Dziękując za dotychczasowe względy, polecaj 
się podpisana piekarnia nadal Szanownej Pu 
bliczności. 

Pozostaję z poważaniem 

PIEKARNIA GORNYCH KRÓL. MŁYNÓW. 

L ABRAHAMERA 


w Krakowie, ulica Łobzowska 1. 5. 


Wiadomości gospodarcze. 


„ROLNIK w numerze z dnia 11 b. m. zawie< 
ra: Ceny zbóż i ziemniaków w latach od 1870 
do 1947. Walka ze szkodnikami (Dr Lud. Sia 
towski); Zatrzymanie jaj u drobiu (Dr St. Runge); 
Pozyskiwanie kory garbarskiej (C. Kochanowa 
ski); Z postępu rolniczego, wiad. bieżące, pora» 
dnik gospodarczy, rozmaitości, zawiadomienia 
Feljeton: Z ziemi jarosławskiej przez St. Zalas 
sińskiego. 

„PRACA GOSPODARCZA KOBIET“. Pod 
tym tytułem świeżo opuściła prasę kroszura p 
Aleksandry Żuk-Skarszewskiej. Jest to gruntos 
wnie i wszechstronnie opracowany odczyt, któ4 
ry autorka wygłosiła w Krakowie dnia 19 mar4 
ca b. r. na zjeździe stowarzyszeń polskich kato< 
lickich. Broszura wyszła nakładem Koła pań 
wiejskich i jest do nabycia w księgarni G. Ge4 
bethnera i sp. oraz w Związku Niewiast Add 
ckich. Spodziewać się należy, że. praca p. Ż 
Skarszewskiej dozna w Kolach dla których jes 
przeznaczona szerokiego rozpowszechnienia, 
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Przemiany w Kole polskiem. 


REZYGNACYA DRA BILIŃSKIEGO. 


Wiedeń. B. kor. Komunikat sekretaryatu 
Koła polskiego. Koło polskie zebrało 
sie dn. 14 b. m. o godz, 11 przedpołudniem. 
Po zagajeniu przez Dra Bilińskiego odro- 
czeno posiedzenie do godz. 5 popołudniu, by 
ikomisyi parlamentarnej umożliwić dokoń- 
czenie narad, w sobotę rozpoczętych, a do- 
tyczących wyodrębnienia Galicyi. Na popo- 
łudniowem posiedzeniu przedstawił Dr Bi- 
liiski tok konferencyi odbytych z rządem 
dn. 1 i 2 b. m. w sprawie wyodrębnienia 
Galicyi į stwierdził, że minister skar- 
bu nie przedstawił dotąd prezydyum 
Koła projektu, jaki miał co do strony 
finansowej wygotować. 

Następnie oświadczył prezes, że zgodnie 
z zapowiedzią, uczynioną już przed kilku 
tygodniami na komisyi parlamentarnej, wii 
dzi się zniewolonym złożyć godność 
prezesa Koła, gdyż nie chciałby, nie 
bedac posłem do Rady państwa, narażać 
Kola na kolizye, wynikające z nieobecności 
prezesa w Izbie posłów. Tkscel. Biliński 
przypomniał, że wybór jego na prezesa, do- 
konany dn. 20 lutego 1915 r., od początku 
nie był pojmowany z punktu widzenia par- 
lamentarmego. W ezasie kiedy parlament 
nie obradował, kiedy kraj nawiedzony zo 
Stał inwazyą rosyjską, kiedy zająć się trze- 
ba było rzeszą uchodźców, kiedy nie szczę- 
dzono Polakom ciężkich a nieuzasadnio- 
nych zarzutów, mowca uważał za swój świę- 
ty obowiązek przyjąć godność prozesa Ko- 
ła. by w zakresie swych choć skromnych 
wpływów osobistych służyć narodowi i kra- 
jowi. Zjednoczonym usiłowaniom członków 
Koła i Izby panów może nie wszystko u- 
dało się przeprowadzić, czego kraj slusznie 
sie doinagal, ale złagodzono nie jedną 
krzywdę, utworzono możność odbudowy 
kraju. Zjednoczenie stronnictw w N. K. N. 
i wstapienie posłów socyalno-iemokratycz- 
nych do Koła ześrodkowało siły dla. wspól- 
nej sprawy. Broniliśmy — powiedział 
prezes — naszego programu polityczne- 
go złaczenia Galicyi z Króle- 
stwem Polskiem, a gdy program 
ten nie z naszej winy upadł, zajęli- 
śmy się sprawą wyodrębnienia 
Galieyi, uważając ją nie jako cel, lecz 
fako jeden ze środków prowadzących do ©- 
siągniccia naszego ideału narodowego. — 
Dziś gdy Koło polskie odzyskuje trybune 
parlamentarną, życzę mu powodzenia w 
walce o dźwignięcie cieżko dotkniętego kra- 
ju. a przedewszystkiem powodzenia w uto- 
rowanin drogi wiodącej do szczęśliwego roz- 
wiązania sprawy polskiej. Prosząc o zwol- 
nienie z obowiązków prezesa Dr Biliński po- 
dał do wiadomości, że równocześnie 
składa także godność prezesa 
N. K. N. ' 

Wiceprezes Dr German objąwszy przewo 
Gnictwo zapytał Koło, czy w sprawie rezy- 
gnacyi prezesa żąda otwarcia dysku- 
Byi. 

Pos. Wysocki postawił wniosek, by g ru- 
py Koia rozważyły zgłoszona 
rezygnacyę. Wniosek ten przyjęto. 22 
głosami przeciw 12. ; 

Koło polskie przeszło nastepnie do dy- 
skusyi nad będącą na porządku dziennym 
sprawą wyodrębnienia Galicyi. 
Głos zabierali posłowie: Kędzior, Zielenie- 
wski, Śliwiński, Lubomirski, Łazarski, Dia- 
mand i Tertil. Za zgodą wszystkich grup 
odroczono dalszą dyskusyę do wtorku, po- 
kzem omawiano sprawy aprowizacyjne. 

USTĄPIENIE DRA GŁĄBIŃSKIEGO. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wiceprezes Koła dr 
Głąbiński, wystosował pismo do Koła, 
w którem składagodnośćwicepre- 
zesa i mandaty swoje do poszczególnych 
komisyj. 

SPRAWA WYODRĘBNIENIA. 

Wiedeń. T. wł. Komisya parlam. nie zdo- 
łała się zgodzić na żadną z wniesionych 
rezolucyj. Dlatego rozstrzygnięcie w sprawie 
dalszego stanowiska Koła polskiego wobec 
projektu wyodrębnienia Galicyi zapadnie na 
plenarnem posiedzeniu. 


KANDYDATURY. 

Wiedeń. T. wł. Dziś w kołach poselskich 
jako jedną z najpoważniejszych kandydatur 
na prezesa Kola wymieniano ks. Andrzeja 
Lubomirskiego. Dr German, do któ- 
Texo zwracano się z propozycyą, by objął 
prezesurę Koła, kategorycznie odmówił. 


Zwrot za Legiony. 


„Dziennik Cieszyński“ przynosi wiado- 
Imożć, iż e. k. ministerstwo skarbu wypła- 
cilo w styczniu b. r. do rąk. wiceprezesa N. 
K. N. prof. Dra Władysława Leopolda Ja- 
worskiego kwotę 1,085.182 K 87 h ja- 
ko ostatnią rate z tytułu zwrotu wydatków 
wylożonych przez N. K. N. ze składek pu- 
blicznych na utworzenie Legionów. Jak 
wspomniane pismo dodaje, N. K. N. powyż- 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 15. maja 1917, 
Urzędownie ogłaszają dnia 14. maja 1917: 


Wschodni i południowo-wschodni teren: 
Bez zmiany. j 


Włoski teren wojny: 


Bitwa artyleryi nad Soczą trwa bez przerwy 
dalej. Nieprzyjacielski ogień wzmógł się tym- 
cząsem do największej siły. Włoska piechota 
usiłowała koło Plavy wykonać nagły atak 
na jeden z naszych górskich punktów opar- 
cia. Została ona bezwłocznie wykonanem 
przeciwuderzeniem odrzuconą. 


ES, Zast. szefa sztabu jen. V, Hoefer mpp. 


R 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 15. maja 1917. 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 14. 
maja 1917: 


Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na wybrzeżu, 
nad Ypres i w łuku Wytschaeta wzmagała 
się od czasu do czasu działalność artyleryi. 
Po zmniejszeniu się miejscami w ciągu dnia 
na pola walk pod Arras silnego ognia dzia- 
łowego wzmógł się on wieczorem między 
Lens i Queant gwałtownie. Angielskie czę- 
ściowe ataki koło Oppy i Fampoux rozbiły 
się. Walki koło Bullecourt trwały z zacię- 
teścią dalej. W zaciętych zapasach utrzyma- 
liśmy się w gruzach wsi wobec kilku: nie- 
przyjacielskich ataków. W St. Quentin zni- 
szczenie przez nieprzyjacielskie ostrzeliwa- 
nie z każdym dniem większe. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie Aisne położenie niezmienione. 
W Szampanii osiągnęła walka artyleryjska, 
zwłaszeza między Prunay ił Auberive, zna- 
czną siłę. 

Nieprzyjąciel utracił wczorajszego dnia 
dwanaście samolotów i 1 balon na uwięzi. 
Leutnant Wolff zestrzelił swego 30 przeci- 
wnika, leutnant baron Richthofen 24, 


Wschodni teren wojny: 

Nieznaczna działalność bojowa. 

Front macedoński: Między przełęczą Pre- 
spa i Wardarem była działalność artyleryi 
dalej żywą. W poszezególnych miejscach 
odparto posuwającego się w kierunku na- 
szych linii nieprzyjaciela. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff, 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza: Dnia 


14. maja wieczór: Zmiennie silna czynność | 


artyleryi na frontach bojowych na zachodzie 
koło Craonelle, Corveny i Berry 
au Bac. Francuskie częściowe ataki pozo- 
stały bez skutku. 


Walki na zachodzie. 


ZUŻYCIE AMUNICYI. 

Londyn. B. kor. Reuter. Na bankiecie pra- 
sy szef sztabu gener. Robertson powiedział, 
że w ostatnich pięciu tygodniach zużyto pod 
Cambrai około 200.000 ton amunicyi, a 
tygodniowo zużywa się okoła 50.000 ton ka- 
mieni do budowania dróg. 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE. 


Wiedeń. Komunikat angielski z 11. bm. 
wieczorem: Wczesnym rankiem zaatakował 
nieprzyjacieł po raz trzeci nasze nowe sta- 
nowiska na południe od rzeci Souchez, przy- 
czem znowu użył miotaczy ognia. Po gwał- 
townej trzygodzinnej walce, zmusił nas na- 
pór ponownego ataku nieprzyjacielskiego 
do cofnięcia naszych pozycyj w pewnej czę- 
ści zaatakowanego frontu. Dziś popołudniu 
przedsięwzięły nasze wojska przeciwatak i 
odzyskały wszystkie stracone rowy. Rezul- 
tatem trzech ataków nieprzyjaciela są jego 
ciężkie straty, podczas gdy nasze pozycye 
pozostały niezmienione. 

Dnia 12. bm. wieczorem: Dokładniejsze 
szczegóły o walkach ostatniej nocy potwier- 
dzają nasz sukces. Wczoraj wieczór zaob- 

serwowano, jak znaczne nieprzyjacielskie 
oddziały przygotowują się do kontrataku w 
pobliżu Bullecourt. Zostały one wzięte 
skutecznie w ogień, tak, iż atak nie mógł 
się rozwinąć. Później, w nocy, zaatakowaiy 
nasze wojska i wzięły dziś, po gwałtownych, 
całonocnych walkach, wieś Builecourt, 


gdzie walka jeszcze się toczy. Popołudniowy: 


kontratak niemiceki nasza artylerya unice- 
stwiła. 

Na drodze Arras—Cambrai zdoby- 
liśmy ponad 1000 yardów niemieckich ro- 


żegnanią 


Bze uzyskane od rządu zwroty pieniężne od-| wów, łącznie ze stalym punktem oparcia. 


AKuGŁOS NARODU" z dnia 15. Maja 1917 roku 


północ stamtąd. Dzisiaj kontynuowały swój 


pochód: naprzód, przyczem zajęły nieprzyja- 
cielskie pozycye w tej okolicy, na froncie 
frzeszło półtorej mili. W czasie tych przed- 
sięwzięć wzięliśmy ponad 700 jeńców, w tem 
11 oficerów i zdobyliśmy wiele moździerzy 
okopowych i karabinów maszynowych. _ 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 11. bm. 
godz. 3 popoł: Wezoraj wieczorem wzięli- 
śmy w pobliżu Chevreux środkowy 
punkt oparcia przeciwnika, , Bardzo silne 
próby zaatakowania nas na półn.-wschodnim 
cyplu płaskowzgórza Kalifornii i na Górze 
Zimowej zostały odrzucone. Walka artyle- 
ryjska na froncie Cerny—Hurtebise 
była w nocy dość ożywiona. 

Dnia 11. bm. godz. 11 w nocy: Po gwał- 
townem ostrzeliwaniu w obszarze Cerny 
en Laonnois zaatakowali Niemcy rów- 
wnocześnie nasze pozycye z obu stron tej 
wsi. Nasz ogień załamał kolumny atakujące, 
tak, iż we wschodnim odcinku nie mogły 
wtargnąć do naszych rowów. W odcinku za- 
chodnim udało się kilku nieprzyjacielskim 
oddziałom stanąć w naszych przednich po- 
zycyach na szerokości około 200 m., zostały 
jednak kontratakiem bezpośrednio potem 
stamtąd wyrzucone. Walka artyleryjska wa 
tej części frontu była dalej żywo kontynuo- 
wana, 


Ofenzywa gen. Sarraila. 


Sofia. B. kor. Sztab jeneralny donosi z d. 
13 b. m.: Front macedoński: W łuku C er- 
nej usiłowało bezskutecznie kilka nieprzy- 
jacielskich oddziałów posunąć się ku wzgó- 
rzu 1050. Na Dobropolju przez cały 
dzień gwałtowny: ogień działowy. Z nasta- 
niem nocy ruszyli Serbowie do trzech szalo- 
nych ataków, ale zostali każdym razem 
ogniem zmieceni, a ci, którym udało się do- 
trzeć do naszych okopów, zostali wybiei ba- 
gnetami. Dzielny puik Zagora nr. 32 odrzu- 
cił wspaniałem przeciwuderzeniem ostate- 
cznie te serbskie oddziały, którym we wczo- 
rajszych walkach udało się w kilku naszych 
okopach się usadowić. Na zachód od W a rt- 
daru przecz cały dzień gwałtowne walki. 
Vieprzy jaciel usiłował kilka razy ruszyć do 
ataku, ale każdym razem został ZMUSZONY 
do odwrotu. Dopiero około godz. 6 wiecz. 
Francuzi po dość gwałtownem przygotowa- 
niu działowem zdołali wykonać atak na 
wzgórza Jarebina i Bissilkova, na południe 
od Hama. Kilkakrotnie wykonane ataki zo- 
stały wśród krwawych strat odparte. Front 
rumuński: Koło Tulczy słaby ocień. — 
Koło Isaccea poszczególne strzały armatnie. 


WOJSKA VENIZELOSA. 

Londyn. B. kor. Reuter. Wysłaniec rządu 
venizelistycznego zakomunikował, że już 
50.000 greckich żołnierzy znajduje 
Się na froncie i że ich liczba w kilku tygo- 
dniach wzrośnie do stu t ysięcy. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI ARMH 
WSCHODNIEJ. 

Wiedeń. Komunikat z dnia 11. bm.: Na 
wschód od Wardaru wzięły nasze woj- 
ska na bardzo uciążliwym terenie Skra di 
Leggen (na południe od Huma) i utrzymały 
się tam, mimo silnego bułgarskiego kontr- 
ataku. Na północ od Pazar zajęli Serbowie 
dwa nieprzyjacielskie forty. Ożywione walki 
artyleryjskie w łuku Czerny i w odcinku 
Monastyru. W walkach w dniu 10.i 11. wzię- 
li sprzymierzeni 304 jeńców, tem 7 oficerów 
i zdobyli 3 karabiny maszynowe. Według 
opowiadania jeńców są straty przeciwnika 
znaczne. Liczne nieprzyjacielskie zwłoki wy- 
pelniają rowy i pokrywają teren walki. 


Ameryka a układ londyński. 


Nowy Jerk. B. kor, „Assoziated Press" 
donosi z Waszyngtonu: Tansing zaprzeczył 
pogłosce, jakby Stany Zjednoczone zawar- 
ły z któremkolwiek z państw sprzymierzo- 
nych umowę, że nie zawrą odrębnego 
pokoju. 


Zjazd w Sztokholmie. 


ODMOWA FRANCUZÓW. 


Paryż. B. kor. Aj. Havasa. Radę narodową 
stronnictwa socyalistycznego zwołano na 
dzień 27. bm. celem obrad nad konferencyą 
w Sztokholmie. Przedłożony będzie 
wniosek, stwierdzający uchwałę komisyi wy- 
konawczej, że stronnictwo nie udziela ža- 
dnemu z socyalistów franeuskich mandatu 
do reprezentowania stronnictwa w Sztok- 
holmie. Konferencyi w Sztokholmie nie zwo- 
łano w myśl postanowień regulaminu z u- 
wagi na brak dokładnego porządku đzien- 
nego i wadliwe postępowanie pod względem 
warunków reprczentacyi. Międzynaro- 
dówka okazna się bezsilną co do za- 
wojny i ustąniła z poła. 
się ayj 


Stronnictwo socyalistyczne godzi 
współudział w zjeździe międzynarodówki, 
jeżeii będzie ona zwołaną według regulami- 
nu i jeżeli ustalony będzie porządek dzienny. | 


dówki Socyaliści niemiecty, 
austryaccy i węgierscy, jako 
współwinni, mają być usunięci z mię 


dzynarodówki. Wniosek kończy się 


wezwaniem, aby międzynarodówka winnych 


przedstawicieli socyałistów niemieckich, au- 


stryaekich i węgierskich 
oskarżenia. 


GŁOS VANDERVELDEGO. 


Chrystyania. B. kor. „Tid.-Tegn" ogłasza 
rozmowę z Vandervelde m, przejeżdża- 
jącym do Petersburga. Vandervelde oświad- 
czył, że konferencya w Sztokholmie 
pozbawioną jest faktycznego politycznego 
znaczenia, gdyż nie zjawią się na niej 
Belgowie, Francuzi i Anglicy. 
Co do misyi pokojowej Duńczyka Borg- 
bjoerga w Petersburgu wyraził się Vander- 
velde, że warunki socyalistów niemieekich 
gą dla Belgów niemożliwe do przyjęcia, Że 
Francya ma otrzymać Alzacyę i Lota. 
ryngię, a Włochy Trydent, to nie o- 
znacza żadnej aneksyi, lecz usuniecie ane- 
ksyi i zadośćuczynienie za poprzednie ane- 
ksye. Jak długo przeciwnik tego nie uzna, 
niema podstawy do rokowań. 


postawiła w stan 


Dymisya Guczkowa. 


PeterSburg. B. kor. B. Reutera. Minister 
wojny Guczkow ustąpił. 

Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Na posie- 
dzeniu kongresu delegatów z frontu Gu- 
czkow wręczył swą dymisyę. W 
piśmie do ks. Lwowa pisze on: Wobec 
stosunków wojennych, w jakich znalazła się 
władza rządowa, zwłaszcza powaga mini- 
stra wojny wobec wojska i floty, stosun- 
ków, których nie mogę zmienić, a które mo- 
gą spowodować złowrogie następ- 
stwa dla obrony wolności, a nawet istnie- 
nia Rosyi, nie mogę dalej spełniać 
urzędu ministra wojny i marynarki i dzie- 
lé odpowiedzialność za eiężki 
żki grzech, jakiego dopuszczają się wo- 
bec ojczyzny. 

Amsterdam. B. kor. Petersburski kores- 
pondent ..Daiły Express“ donosi, że skarga 
Gueczkowa na wzmagający się stan hezpra- 
wny w Rosyi, zwłaszcza dlatego ma wielkie 
znaczenie. że komitet przedstawicieli robotn. 
i żołnierzy przekracza zakres swej władzy i 
przy pomocy ajencyi telegraficznej peters- 
burskiej porozumiewa się z rządami zagra- 
nicznymi. 

Czerwona gwardya uzbrojonych robotni- 
ków zaproponowała powołanie do żyeia zor- 
ganizowanej siły wojskowej, aby niezawiśle 
od komitetu delegatów robotniezo-żołnier- 
skich interweniować, gdzie to rząd uważa za 
konieczne. 


Rada robotica przeciw odrężzeca pokojowi 


Petershurg. B, kor. Pet. aj. tel. zaprze- 
cza w stanowczy sposób doniesieniu „Dak 
ly Mai“, jakoby Rada robotniezo- 
żołnierska żądała zawarcia zawie- 
szenia broni Przeciwnie, Rada robo- 
tniczo-żołnierska wypracowuje obecnie ode- 
zwę do żołnierzy o niedopuszałlno- 
ści pokoju odrębnego i manifesta- 
eyi zbratania się na froncie, 


Sprawa gabinetu koalicyjnego. 


Sztekhotm, B. Kor. „Svenska Dagblad“ 
donosi: Maksym Gorkij edrzuca w swem 
piśmie wstąpienie do rządu tymezasowego i 
powiada, że jeżeli przyjdzie do skutku rząd 
koalicyjny, musi jego zadaniem być lik wi 
dacya wojny światowej. Wpływ 
demokratycznych członków w takim gabi- 
necio musi odpowiadać obecnemu stosun- 
kowi sił w kraju i wypełnić na wewnątrz i 
zewnątrz zadania, które rewolneya miała na 
celu. Podobnie wyrażają sie dzienniki lewi- 
cy. Tylko organ Kiereńskiegzo o- 
świadcza się za wstąpieniem socyalistó w. 


DEZERCYE. 


Sztokhcim. B. kor. „St. Dagbladet“ do- 
nosi: Z różnych ezęści frontu rosyjskiego 
nadchodzą wiadomości 0 wicłu dezer- 
cyach. W Petersburgu niepokój trwa da- 
lej. Sfery rządzące zatajają rzeczywisty stan 
rzeczy. 

PRZECIW MILICYOM ROBOTNAICZYM. 


Berno. B. kor. Bo dzienników lyońskich 
donoszą z Petersburga: Komitet wykonaw- 
czy Rady robotniezo-żołnierskiej oświad- 
czył, że nie wolno tworzyć w Petersburgu 
milicyi robotniczej. 


POWODY USTĄPIENIA KORNIŁOWA. 


Petersktrs. B. kor. (Pet. aj. tel.) Jak po- 
dają dzienniki, gen. Korniłow, wojsko- 
wy gubernator Petersburga, ustąpił. Wobee 
zastępcy ..Birż. Wicd.“ podał Korniłow jako 
powód swego usiąpienia żądania pewnych 
orgumizacyi, które nie mogą sobie przyzna- 
wać większych praw rozkazywania woj- 
sku, niż on sam. Zwlaszcza rada robotni- 


"Ste. BP 


Ukraińcy zadowolnią się autonomia, 


W Kijowie, jak donosi „Dilo“ za pismamą 
rosyjskiemi, odbył się 20. kwietnia licznyj 
zjazd ogólno-ukraiński, przy udziale przeszło; 
tysięca delegatów. Główna rezolucya, jaką 
uchwałono: brzmi: Zjazd narodowy ukraiń< 
ski przyznając przyszłej konstytnancie ro4 


qsyiskiej prawo sankcyi nowego ugtroju pań 


stwowego w Rosyi, a także (7) autonomii 
Ukrainy i federacyjnej budowy republiki ro« 
syjskiej, sądzi jednak, że do czasu zebranisg 
się konstytuanty zwolennicy nowego porząa 
dku na Ukrainie nie mogą być biernymi, lecz 
w zgodzie z mniejszymi narodami powinnś 
tworzyć bezzwłocznie podstawy antonomi« 
cznego życia, Ukrainy. Rada centralna us 
Krajńska powmna natychmiast przystąpić do 
organizowania Rady krajowej, złożonej z 
przedstawicieli ukraińskich ziem, miast, na- 
rodowośei i warstw społecznych. 

Podczas obrad zjazdu założono protest 
przeciw pretensyom do ziem ukraińskich, 
wysuniętym przez warszawską Tymez. Radą 
Stanu. 


PY A 
Prądy centralistyczne w Austryj, 


Wiedeń. B. kor. „Reichsratg Korrespona 
[denz* donosi: W dyskusyi politycznej stron< 
nictwa konstytucyjnego, Izby panów, od: 
bytej 12 b. m., podkreślono jako wytyczną 
stronnictwa, utrzymanie i umocnienie je« 
dności państwa, przyczem konstytucyjną 
jedmość państwa nie wyklucza życia publi 
cznego w poszczególnych krajach. Jesl 
voli zbiegiem czasu mą być przyzna- 
ną większa autonomia Galicyż, 
Ę to może się stać tylko przy przes 


strzeganiu jodnolitego zwis 
zku państwa i zaprowadzeniu fina ne 
sowychprawzwierzchnościpań. 
stwa, jakoteż przy uwzględnieniu 
gospodarczego, komunikacyj- 
|no-politycznego i kulturalne 
igo Związku tego kraju z państwem. Jako 
potrzebę oddawna odeznwaną į według do- 
świadczeń wojny jeszcze bardziej naglącą, 
cznaczono ze wszystkich stron formułę u- 
PY zk niemieckiego języka 


| wnętrzuego języka urzędowego, jako ko* 
|nieczność państwową. Stronnictwo oznacza 
strzeżenie stanowiska Niem. 
ców w Austryi jako jedno ze swych 
głównych zadań į oznacza jako konieczność 
uzasadnione dążenia Niemców w Cze- 
chach co do uznania ich obszaru języko» 
wego į podziału Czech na obwody. W końs 
cu całe stronnictwo dało wyraz swej wier« 
ności dla przymierza z Niemcami. 


Wiadomości telegraficzne. 


SUKCESY ŁODZL 


Berlin. B. kor. Urzędownie ogłaszają: Nu 
oceanie Atlantyckim ponownie zatopiono 5 
parowców, 1 żaglowiec i 2 parowce rybą: 
ekie, pojmności 22.000 ton. 


STRATY SZWECYI W OKRĘTACH. 


Kopenhaga. B. kor. Ze Sztokholmu dono- 
szą do „Berl. Tidende“: Komisya dla ubez- 
pieczenia wojennego donosi, że liczba okrę< 
tów szwedzkieh, których strata stoi w bez 
pośrednim lub pośrednim związku z wojną, 
wynosi 27 parowców, 34 żaglowców ogólnei 
pojemności 114.000 ton. 


"'ADESŁANF 
uwes Kino Lubicz uwen 


chez dworca osobowego, tuż za mostem kolejowym 
Uig un od 15 do 17 maja b. r. włącznie. 
FHasoona Grzesznica 
Dramat w 4 aktach. 
Połknieta perła 
Komedya w 2 aktach. 


Góra św. Gotharda - 
Zdjęcie z natury. 


przeżywszy lat 54, po długi-j a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu doia ł4 maja 1917 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Studenckiej L. 6. na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we środę doia 16 maja 
b. r. o godzinie 5 po południu, na który to 
smutny obrzęd stroskane dzieci i rodzina 
zapraszają Brewnych Przyjaciół i Znajomych. 


Babożeństwo żałobne 


edprawionem zostanie w sobotę dnia 19 b. 
m. o godzinie 9 rano w kościele QQ. Kapu- 
cynów w Krakowie. 


Ji 
IDA z kr. Łosiów PILECKA 
| 


Osobnych zawiadomień rorsvlać się nie będzie. 


ranstwowegoe, nośredniczącego i we“ 


p 
| 
| 


atad por: zonowy >Loncordiae jana Wolnego 


dat podobno Tymczasowej Radzie|Na północ od Searpe wzięły nasze woj-|Naicży stwierdzić odpowiedzialnośćjków i żołnierzy domaga się, aby rozkazy | 
Krakow, pl. $zczepasńki 3 


Stanu w Warszawie na cele tworzącego | ska szturmem, podczas ostatniej nocy, cmen-| Niemiec i Austro-Węgier i uznać generatsubernatora hyły przedkładane do, 
tarz w Roeux oraz zakiady chemiezne na|rządy ich za wrogów międzynaro-i poprzedniego zatwierdzania przez radę. | D 


ię wojska polskiego, _ TORBY, NESESERY, Anastazy FRONCZ 


+ PRAKTYCZNE KUTRY, WALIŻY, 
FLORYANSKA L. 47. 


TOWARY TOREBKI damskie © PORTMONETKI © PORTFELE © PAPIEPOŚNICE, 
NA SEZON TORBY na akta @ KASETKI z przyborami do paznogci © „MANICURE“, z 
WIOSENNY KRAWATY © RĘKAWICZKI © PONCZOCHY © SKARPETKI © PARASOLE. Kraków, 


A W. P > à s z 


ari 


<A> ap — 


Sir, 4. Nr. 114 


, ; 24 | SKA | Ua 
Kupię realność w Krakowie 
możliwie ż małym ogródkiem, względnie u- 
mieszczę na hipotece 40.000 kor. -— Zgło- 
szenia w kanoelarvi adwokata Dr. Karcia 


| Łepkowskiego w Krakowie; ul. Poe 
selska 9 w godzinachi urzędowych. 352 


biuro pośrednictwa pracy 


w zawodzie handiowym przy Stowarzyszeniu kupców 


„GŁOS NARODU" z dnia 14, Maja 1917 goku. 


WYSTAWA NAFTOW ARTYSTYCZNYCH $ 
na cel Krajowego Stowarzyszenia Gzerwenego Krzyża 
W LOKALAGH FIRMY: SINGER KO. TÓW. AKG. MASZYN DO SZYGIA 


w Krakowie ul. Szpitalna L. 40 


KSIĘGARNIA =" 


S. A. KRZYZANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 


HENRYK EILE: Otwarcie wystawy dn. 15. maja 1917. — Zwiedzać można codzien- f|* odzieży kandlowej w Krakowie ul. asia sli 
7 p DER nie od godz. 9 do 12 przedpołud. oraz od godz. 3 do 6 popołud. zostało na nowo otwarte 
$ ołeczeństwo d ofiar wo n K 2:00 - - A | = ; Uprasza się WPanów Kupców o „ee ami2 gwir, 
a or, | Wstęp od osoby w dnie powszednie 50 hal. w niedziele i święla przedpołudniem 30 hal. zapotrzebywań, zaś szukających prucy » podanie ofer i 
Dochód bez wszelkich potrąceń przeznaczony dla Krajowego Stow. Czerwonego Krzyża. Eds 


Wojsko Polskie a przemys”, 160 | 
Dr L. WŁ. BIEGELEISEN : R FERZZE że T E Gidiwc i SBARI ca 


omien naw. o 1» |] SAMOUCZEK „ARGUS“ 


Do nabycia we wszystkich księgarniaci w zupełności zastępuje nauczyciela | | | | 


A ane A JĘZYK NIEMIECKI: 
KONI 


— część I. lub II. Kor. 6.—, 
Wydział Ligi Pomocy przemysłowej rozpisuje konkurs na 


J URS M JĘZYK FRANCUSKI: 
|" Sekretarza Ligi Pomocy przemysłowej. Wymagane kwalifikacye 


€zęść I. lub I. „ K 6.—, 
| JĘZYK ANGIELSKI: 
| i waranki: 


część L. . . > K 6, 
1) Ukończone sfudya prawnicze, ałbo techniczne z przepisanymi 


JĘZYK WŁOSKI: 
egzaminami rządowymi. 


caęść L. wj . © K 6—, 
2) Odpowiednia praktyka w większych przedsiębiorstwach prze- ra 


e re LA E 'i | - 
krymicaszdy 0 
| Pensyonat Jagiellonka 
otwarty. 


Pokoje z całem utrzymaniem 
p” lub bez. | 


UHAJ 3 letni 


PĄ | duży, zdatny do rozpłodo, oraz buhajek ro- - | 
ja | czny, oba rasy czysto czerwonej, z maiek od- | 
znaczonych przez Kom. Tow. Roln, z gwaran- — 
cyą zdrowia: wolne od gruźlicy — do nabycia: 


Dwór CZASŁAW p. Dobczyce 


1 


Samouczek »Argus< opracowany został na podstawie zna- 
komitej metody Ansona dla osób, które pragną posiąść pra kiy- 
ezną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.). , 


Samouczek »Argusc podaje materyał naukowy,z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez caly czas nauki nie natrafia na ładne trudnosci, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stałe wzrasta. 

Samouczek »Argus< Zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę, 


Do nabyga w wieka księgarniach lub Księgarni 
iingwist. Stanisława Goidmana w Krakowie, ul. Szew= 
ska 17. (M. p., Instytut języków Ansona). Fach. poczt, 53/II, 


+ 


Za przesyłkę poleconą liczy 


powy handlowych, lub bankowych, albo w admini- ę się 50 hal. Prospekty wysyła się bezpłatnie, 142 
p stracyi politycznej w zakresie spraw przemysłowo-hadlowych. 33 > 3 G AE an 
3) Zupełna znajomość języka niemieckiego w słowie i piśmie. A OWYBZEW CIE PE EWS" "ET W EP Emeryt samotny, 


znakomicie polecony, przyjinie pomos przy gospo- 

darstwie, przełożeństwo obszaru, kontrolę, kasyer= ! 

stwo, księgi — także we fabryce, przedsiębiorstwie 
«ilo p: 


Muszyński, Dsobremiil. 


SYNDYKAT ROLNICZY 


wypłaca na podstawie uchwały Wal- 
nego zgromadzenia z dnia 18. kwie- 
tnia b. r. w swoich kasach a m; | 
Zakładu centralnego w Krakowie, 
Plac Szczepański 1. 6. i Filii: we 


4) Nieprzekroczony 50-ty rok życia, * 
Do posady przywiązana jest płaca 4800 koron i 20% do- 
dhtek na czas wojny. Termin podań do dnia 15 czerwca b. r. 
pod adresem: < 


Sekcyi krakowskiey 
Wydział Ligi Pomocy przemysiowej 


ul. Straszewskiego 28. 833 


„SOLEC” Ważne dla Pań 


Materyały bławatne na 


Zakład wód mineralnych siarczano-słongch | sezon „obecny poleca po 


niskich cenach 


(ZB WSZYSTKICH GIE 


| "wzi" c k, austr. Loterya klasowa siey 


Poleca; Różańca kokosowe I szklane. — Szopki Bożego Narodzenia. — Obrazki 


do książeczek. — Medaliki, łańcuszki srebrne 1 metalowe. — Feretrony, Figury 
świętych z drzewa i masy. — Obrazy do kościołów i mieszkań. — Krzyża 
do zawieszania i stawiania. — Listwy na ramy. — Lustra ścienne i toaletowe. 


otwiera sezon leczniczy 1917 r. od 20 maja do 20 í 5 b 

września, Środki lecznicze Zakładu: kąpiele mineral- „KRYS TYNAʻ“ p laczego? „Dlaczego! Lwowie ul. Słowackiego 1 14. tylu- 

ne i mułowe, hydropatya, elektroterapia, kąpiele sło- Kraków, Tarłowska L. 5. wysokość i obfitość wygranych jest łem oprocentowania udziałów za r. 
neczne i powietrzne. parter obok pl. Groble. © niedościgniona. f dłożeni i 

Ceny niskie. Utrzymanie tańsze, niż w innych stro- 783 1915 i 1916 za przedłożeniem ksią- © 


nach kraju. Dojazd przez stacyę Kielce, lub st. kolei 
galicyjskiej Szczucin, skąd końmi 15 wiorst do Solca. 


e La 
Informacyt udziela gratis Zarząd Solca, poczta Sto- W ek 
pnica, obwód Busk x 625 na m (ONIE 
do polnych robót łub na 


furmankę. — Sprzedam 
dwie krowy mleczne. Czar- 


wszystkie wygrane wypłaca się 
Je) bez żadnych potrąceń. 

z przeznaczonych do wydania 115.000 
» © losów, połowa t. z. 57.500, 


żeczki udziałowej 5 Kor. od każdych 
100 Kor. udziału. 163 


Mieszkania 


ja więc każdy drugi los musi wygrać. :-: **9053% 


KRAKOW, 


ul. Sławkowska 4. 
vis -a -vis- Hotelu Sasklego. 


Kakładem T. 8. L. wyszła z druku 
na Wieś-Kawiory 7 obok 


USTAWA 5. MAJĄ meme 


Powóz półkryty 


wobec Dziejów powszechnych AM: l 
naoliwionychosiach, 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. |wóz narysorach ta- 


Cena 1 kor. nio do sprzedania. 


Dg nabycia we wszystkich księgarniach i w Towarz Wiadomość Półwsie 
Szkoły Lud. nl. Fieryańska 15. 732 | Zwierzyniec ul. Ta- 


deusza Kościuszki 109 


ge: czwarty dom za po- 
i |=  q|.CZTĄ. 813 
Poszukuje 


Obecnie zaczyna się ósma loterya z nadzwyczaj wielkiemi wygranemi. — 


Największą możliwą wygraną jest 


722.590, 303.000, 290.090, 190.000, 80.000, 70.000, 60.009, 57.9909, 


ion korc 


dalej : 


40.000, 39.000, 25,000, 20.006, 10.000, 5.090 it dit d. 


Ciągnienie I-szej klasy odbędzie się 12-go i 14-go czerwca. 


z 3 pokoi i kuchni, 


ewentualnie z ogrodem, 
poszukuje się w które ko - 
wiek z dzielnic podmiej: 
skich Krrkowa (na Pod- 
górzu, w D'b itach, Zwie- 
rzyńcu, | dw'nowi» iti.) 
Zgłoszenia do Adminiaira- 
cyi »Gicsu Narodu< dia 
A. Ch 8'7 


Maszyny 
do pisania, rachowania 
i rowielania 


LJ LJ LJ 
t 
Kupię kamienicę 
w starym Krakowie war- | 
tości od 260 do 400 ty- 
sięcy koron. Pośrednictwo 
wykluczone. — Zsłorzenia 
przyjrauje »dwokat dr. H. 
Kiegier, Floryańska L. si j 


Dat D D Din | 
POBRANE 
Osoba starsza, 


nar czycielka, priznie obe- 
znać stę praktycznie z ho- 


sypialnie, jadalnie, urządzenie biurowe, meble lekalu pezyjmu e do, chązagzenia dowlą po i drobiąt, 
; F zy : i wykonywania drobnych m'eczarstwem. warzywni- 
koszykarskie, narzędzia ogrodowe dla dzieci, nadającego się na garaż Urzędowe ceny tej klasy wynosza napraw lica POMOCY nize- | Gtwem*1 fobradfieiwem do- 
sortymenty zabawek dla kupców (50 sztuk | dla kilku samochodów oraz za ósmą cześć losu za swierć losu za pół losu za €aty los mysłowej Kraków, Sira |chodowem w raryozalnie 
70 Koron) nabyć najlepiej i na warstat ślusarski — A —— EG "20K = SES GE szewskie 0 28. +50 | prowadzonem gospo ar- 

tualn e z urządzeniem. SK 10 K 20 40 K m | stwie wiejskiem. — Prosi 


1a Wystawie Lwi Pomoy przemysłowej pes” ace, en 


Zamawiać zaraz kartą koresp. lub listem, poczem wyślemy losy i czek, abv nie bvło 
wydatków przy zapłacie. — Listę ciągnień wysyłamy natychmiast po każem ciągnieniu. 


Osoba inteligenina, 
znojtca sie dob ze na go 
soodarstw e wiejskiem i na 


o «odanie warunków utrzy= 
mania i nauki karta po- 
cztowa polecona pod adre- 
sem Marya Fuk, Warsza 'a, 


Zamawiać Zaraz, bo zapas jest na wyczerpanił 


BOM BANKOWY |. 


MEHREER i 5P. 


Wiedeń, l, Tuchlauben 7. 


Wypiaciliśmy już miliony wygrywającym. 


kuchni, spokojna, praco- 
wita, po rzebna na pleba- 
nie od 1 F ca. Zsłosze!r ia 
z odn g*n i *wiadectw posy 
eć In. E. Majewski, Każ: ia- 
į | rza Wielka, Królatesltwo P.s 
Ziemia Kiel cka, 855 


Agronom 


z ukońszona Akadenną rol: 
A | nicza w Dublanach, z rrak- 
tyka poszukuje posady. — 
Łaskąwe zgłcszenia z po- 
daniem odrazu warunków 
przyjmuje z grzeczności J 
rrzesiwo Kraków, Kooer- 
nika 36. Oddział c.k. Sta 
rostwa. 847 


Fachawca 


w galanteryi drzewnej 


ul. Prosta Nr. 12 m.3. 827, 


RRRERRERLI 


L t- 
nrynica 
(SOriICOW O) 811 


Pensvonai i Zakład 
leczmczy Dra KM Zas > 
rzyckiego otwarty, é 


Kraków. Straszewskiego 28. 
Kilkanaście Pokoje, Obiady 


wiekszych i mniejszych majątków Karmelicka 46, m v. 
ziemskich, przeważnie leśnych, 


kilka folwarków i małych gospodarstw 
rolnych w okolicy Kra*owa, 


Technik 


randydat budow meyrt, 
° sze e. Je : 14-ie nia praktyk = 
kilkadziesiąt kamienic, parcel i t. p. | modzielne w biurze i na 
tudowie puszuku'e posadv. 
Zg:oszen a -K, Kowalewski 
Nowyv Targ. 638 


BE 


$ nTntyńln: 
Czytania | muaya 1 
na cześć Serca Pana 
Jezusa br. Ce'snowssi |, 
w ozcobae otawie, Wy- 
ayla fr neo za nadeslzni m 
4 koron KsięrarmiggK1:0= 
lcka Dra MłkoYskie'o 
w Krakowie (ul. k.otyeń= 
ska 1). 153 


sprzeda konc. biuro kupna ł sprzedaży realności 


ST. TUMIDAJOWICZA 


w Krakowie, ul. Poselska 40,1.p. _ sie KURIĘ realność | sSĘ"euuupununenE=naa=Aam7 s 
z egrodem. 


„zem | DEK TIAC- 


Zgłoszenia pisemne z ? = 
z opisem, ul. Lubicz 9, | dla książki naukowej treści filozoficzno-teolo- 


Agronom 


| w rednim wieku, wolny od wojskowości, 

'prźfifhie posadę jako samoślzielny za» 

rzącica lub pod kierownictwem właściciela 
tylko na ordynaryę. 


Rutynowanego 
POMOGNIKA HANDLOWEGO 


NZ NOO Z. DN M MN m | nn m O 


. A . b : : : , : i n A NST e 1 DAL D 
poszukuje się. Zgłoszenia przyjmuje Firma |I Pe drzwi Nr.7. 829 | gicznej z języka niemieckiego. 5. © 2 Zgłoszenia przyjmuje Administracvya »Głosu Narodue i Zima yy 
x M ~ | mieć będą autorowie, którzy wykazać się mogą pod Agronom 200. t48 | nia do naprawy zabawek. - AK) 
KAZIMIERZ LEWICKI, LWÓW, ! wydrukowanemi książkami albo tłumaczenia- - Aak ję od, Bart {i A żę 
plac Maryacki 10. 798 Sarzedam mi. Przy zgłoszeniu prosimy 0 przysłanie książ- Pomocy przemysłowej ul. 5 1 WTAE 
= i ki przez danego autora tłumaczonaj, albo przy- 


Komitet aprowizacyjny RadrzydiekIWA ZE jerez a 


ajlersza trucizna bakcylo- | brzucha, uda i pachwiny 
Drohobycz; Świętego Jana 31 wa na szczury | myszy |dla panów, pań i dzieci. 
ul. św. Marcina 69. 854 | uprasza firmy krajowe o nadsyłanie |gv9 Kravów, Konarskiego ||, |, Polaczek, Sambor 1l. 


w Àg neyi tandlow'j obe- Cenniki darmo. 642 
30 I. p., także u Reima i SY 
FTR ZA | RA ARA RS adresów i cenników. MA ZM ta Pi. 


846 | Hanaxa i SEi itd. 813 | asRSGOCYJGDGSESA 
|, catżelny Roman Woyczyński — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie nań »arzadam Romana Ferka, 


naimniej podanie spisu odnośnych tytułów. — 
Zgłoszenia prosimy nadesłać pod adresem : 
Drukarnia i księgarnia św. Woiciecha, Pozneń 


A arcelę z domem 940 są- 

STARUSZKA corsa olicera wosk polskich | Pa; 
p żni kwadr, przy ul. Grze- 
z roku 1831, niezdolna do pracy górzeckiej lub wydzier- 


z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe |€ k 
n s 5 AR E żawię dom o 3 ubikacyach 
wsparcia Datki JSK ow i 3 »Głosu |z ogródkiem. Wiadomość 
u właśc. reałn. Kościuszki 

ZZNENANZEZEZTRKANNASAEZAGE | 702 27 Dz. XII. 


'-Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. Odp. — Redaktar o` 


